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nowym rokiem mamy niezwykłą 
przyjemnością zaprosić Państwa do 
nowo powstałego obiektu hotelowo- 
restauracyjnego Słoneczny Dwór.

W  zimowe dni i długie wieczory w kameralnej 
atmosferze i eleganckich wnętrzach restauracji 
zachęcamy Państwa do smakowania naszych 
specjałów kulinarnych, czerpania radości ze 
spotkań z  przyjaciółmi i partnerami bizneso­
wymi.
Na Państwa życzenie zorganizujemy: bale, 
zabaw)', przyjęcia firmowe, szkolenia, konfe­
rencje, śluby i uroczystości rodzinne. Zadbamy 
o menu i odpowiednią oprawę uroczystości.

Zapraszamy Państwa na organizowane 
przez nas BALE KARNAWAŁOWE  
tv terminach 23.01.2010r. i 13.02.2010r.

Właściciele w raz P racow nikam i 
Słonecznego D w orunSSBm8 Słoneczny Dwór, Radoszkowo Drugie, 6 3 -1 3 0  Książ W lkp, 

W łaściciel - 5 0 4  4 4 4  3 3 6 , Menager - 5 0 9  2 1 3  6 6 2

http://www.jarocinska.pl
mailto:vega@vegapl.pl
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Jak w yg ląda  na co dzień praca w  te le w iz ji in fo rm acy jne j?  Czy w szystko  je s t w yreżyserow a­
ne, czy też idz ie  się na żyw io ł?  P ostanow iliśm y przekonać się o tym  na w łasne oczy. Zobaczyć 

s tud io  T V N 2 4  to  tak, jakby jechać z dziec iakam i do D isneylandu - d la dzienn ikarzy bajka.

czyli TVN24 od kuchni
Na miejscu, pod główną sie­

dzibą ITI w Warszawie, zjawiamy 
się kilka minut po czwartej rano. 
Wita nas nieco ospały ochroniarz. 
- Tak wcześnie mamy gości? - pyta, 
przecierając oczy. Chwilę później w 
recepcji pojawia się Jakub Porada, 
z którym byliśmy umówieni na 
oprowadzenie po studiu i rozmowę 
o kulisach powstawania prowa­
dzonego przez niego programu. 
Jest ubrany „na luzie” (w dżinsach 
i bluzie), bez makijażu. Od razu 
zaprasza nas na mocną kawę. - 
Teraz mam czas, żeby zrobić pra- 
sówkę, czyli przejrzeć, o czym piszą 
ogólnopolskie gazety i co donoszą 
serwisy internetowe - mówi w holu.

■ Pierwsze zaskoczenie
Gdy wchodzimy do studia nagra­

niowego, pojawia się pierwsze za­
skoczenie. Jako że jesteśmy stałymi 
telewidzami stacji, spodziewaliśmy 
się o lb rzym iego pom ieszczenia. 
Okazało się jednak, że programy 
powstają praktycznie w  trzech miej­
scach. Pierwsze, najważniejsze, to 
oczywiście główne studio. Jakby tro­
chę znane, a jednak dużo mniejsze, 
niż to, co wydawało nam się oglądać 
w telewizorach. Uwagę przykuwają 
kilometry kabli, kilkadziesiąt telewi­
zorów plazmowych i monitorów oraz 
kamery. W głębi widać wielki ekran 
ty lnopro jekcy jny . W  cen tra lnym  
miejscu ustawiony jest obrotowy stół 
Prezenterski. Na tyle duży, że mieści 

przy nim kilka osób. Tak. To ten 
słynny stół, który swego czasu był 
tak zabrudzony, że rozwścieczył re­
daktora naczelnego „Faktów” , Kamila 
Durczoka. Nagranie z tej, delikatnie 
mówiąc, „reprymendy" dla „Rurka" 
Wyciekło wówczas do intemetu. Wraz

z Jakubem Poradą udajemy się do 
reżyserki. - Tutaj je s t serce lub ja k  kto 
woli - mózg naszej redakcji - mówi. 
- To właśnie w tym miejscu pracuje 
ekipa realizująca program od strony 
technicznej i  merytorycznej. Są tutaj 
między innym i wydawcy, producen­
ci, realizatorzy obrazu i  dźwięku oraz 
graficy. Ci pierwsi odpowiadają za to, 
co w  danym programie pojawi się 
na antenie, jaka będzie lista gości. 
Na bieżąco mają dostęp do depeszy 
prasowych, decydują, co powinno 
się znaleźć na tak.zwanych belkach" 
(patrz słowniczek) i grafikach ekrano­
wych. Obok mieszczą się dwa małe 
studia. Jedno standardowe, z trady­
cyjnymi bocznymi planszami i drugie, 
wydawałoby się uboższe. Nic bar­
dziej mylnego. Wirtualna technolo­
gia stosowana w  nim pozwala na 
stworzenie nowoczesnej scenografii 
w  tró jwym iarowym  formacie. Tutaj 
między innym i powstaje codzienny 
program „Skaner Polityczny” i in­
terwencyjna „U w aga!".

■ Kilkuosobowa
redakcja?
Jest przed godziną 5. Po studiu 

przemieszcza się jeszcze garstka 
zaspanych osób. Czy tak wygląda 
poranek w najw iększej te lew iz ji 
in fo rm acyjne j w  Polsce? - Rano 
panu je zawsze spokój. Jest to na j­
częście j uzależnione od tem atów  
czy wydarzeń, jednak  każdy przy­
chodzi na odpow iednią godzinę. 
Wydawca program u je s t pierwszy, 
bo ju ż  od godziny trzec ie j z m i­
nutam i. Są też nocni reporterzy, 
którzy  p rzygotow ują  zam ów ione  
w cześnie j m a te ria ły  do naszego 
prog ram u. W  każdym  raz ie  do 
7 .3 0  je s t  racze j spokój. Potem

zacznie się megaruch - opowiada 
dziennikarz w  drodze do charak- 
te ryza to rn i. P rzechodzim y obok 
pokoju VIP. Niestety, zam knięty. 
Tam w  oczekiwaniu na program 
siedzą najważniejsi goście. Jakub 
Porada w  międzyczasie przebiera 
się w garderobie. Zamienia bluzę 
i dżinsy na garnitur, bez krawata. 
Na miejscu poznajemy dw ie sym­
patyczne kosmetyczki oraz prowa­
dzącą serwis informacyjny w  tym 
dniu, Beatę Tadlę. Na chwilę wpada 
również Omenaa Mensah, znana 
pogodynka, która ma akurat dyżur. 
W szystk im , zarów no kob ie tom , 
jak i mężczyznom pudrowana jest 
twarz, układane są włosy. Charak- 
te ryzatorki m ają specja lną listę. 
Znajduje się na niej rozpiska kogo 
i jak należy umalować. Tłumaczą, 
że jest to bardzo ważne, ponieważ 
pomaga im  to zorganizować prace. 
- Panie d łuże j się maluje, stąd two­
rzenie tak ie j listy. Z face tam i nie  
ma problemów, bo tak naprawdę są 
szybcie j traktowani - żartują. Już 
niedługo rozpoczyna się program, 
w ięc gdy w racam y do głównego 
s tud ia , w łączane są ośw ietlen ie  
oraz monitory. Jakub Porada ma 
podpinany mikrofon i intercom. - 
Muszę m ieć przez cały czas, nawet 
w trakcie prowadzenia programu, 
kon ta k t z m oim  wydawcą - w y­
jaśnia. Dowiadujem y się jeszcze, 
że w  dzisiejszym programie prio­
rytetem są: świńska grypa i afera 
hazardowa. Gośćmi będą lekarze 
epidemiolodzy, w icem in ister finan­
sów oraz jedna z posłanek.

■ Ruszamy
- D z ień  d o b ry  P aństw u, za 

m om ent będziem y m ie li godzinę

■

C p J ’  B
........ K i., L - shmJI z . ’ 4

http://www.jarocinska.pl


52 /53  (1 3 2 /1 3 3 ) 2 4  grudnia 2009
www.jarocinska.pl■  m agazyn  na ś w ię ta

R E P O R T A Ż

GRUPA IT I

TVN 24 jest pierwszym 
kanałem inform acyjnym  
w  Polsce. Przez całą dobę 
nadaje inform acje o w y­
darzeniach w kraju i na 
świecie. Są one poszerzane 
o raporty specjalne, dysku­
sje i komentarze. Ramówkę 
tworzą także autorskie pro­
gramy: magazyn reporterów 
„Prosto z Polski” , wieczorne 
podsum owanie dnia „Polska 
i Ś w ia t” , w yw iady z naj­

ważniejszym i politykam i 
w  programie „24godz iny” 
czy też rozrywkowe, a wśród 
nich popularne „Szkło kon­
taktow e” . Także w  weekendy 
em itowane są reportaże 
Ewy Ewart czy chociażby 
niedzielna „Kawa na ławę".

Telew izję tw orzą  przede 
w szystk im  ludzie. Jest ich 
w  redakcji T V N 24  ponad 
2 0 0 . Oprócz tych znanych, 
tak ich  ja k  Grzegorz M iecu- 
gow, An ita  Werner, Bohdan 
Rym anow ski, Katarzyna 
Kolenda-Zalew ska czy też 
Jacek Pałasiński, dzia ła 
rów nież sztab p racow n i­
ków, k tórych nie w idać na 
tak  zwanej an ten ie. Są to 
m iędzy innym i rea liza torzy 
dźw ięku i obrazu, w yd aw ­
cy, „w yłapyw acze newsów" 
czy chociażby osoby non 
stop „w iszące” na te le fo ­
nach.

JAKUB PORADA 
I BEATA TADLA w  czasie 
przerwy reklamowej

szóstą, więc zaczynamy Poranek 
w TVN24 - tym i słowami Jakub Po­
rada w ita telewidzów. Jest jeszcze 
krótki czas na zapowiedź „co w  pro­
gram ie" oraz przegląd pierwszych 
stron gazet. W  pełnej gotowości 
czeka prowadząca serwis inform a­
cyjny, Beata Tadla. Wszystko, co 
dziennikarka przeczyta na antenie, 
w cześn ie j sam a p rzyg o tow u je . 
Pojawia się Omenaa Mensah z ak­
tua lną prognozą pogody.

■ Poranek od kuchni
W  tra k c ie  je d n e j z p rze rw  

wydawca opowiada nam, że tylko 
i wyłącznie w iadom ości czytane 
są z promptera (patrz słowniczek). 
Reszta zależy już tylko i wyłącznie 
od charyzmy prowadzących, któ­
rych na stałe jest dwóch. Jakub Po­
rada i Jarosław Kuźniar. - Prezenter 
m usi czasam i m ów ić i  m ów ić... 
Zaczyna coś się dziać, my wydzwa­
niamy, a on m usi do tego czasu 
c iągnąć rozm owę. N ie  m ożem y  
zejść z tematu, nazywamy to „szy­
c ie m " - mówi jeden z wydawców 
i dodaje: - Poranki w te lew iz ji stały

się bardzo popularne. Przy m yciu  
zębów, p ic iu  kawy czy śniadaniu  
ludzie włączają telewizory, ogląda­
ją  lub  słuchają, co się wokół nich  
dzieje. A wszystko dzie je się teraz, 
w tym czasie. W łaśnie to je s t fajne  
i  nas nakręca. Pytamy, czy niektóre 
zachow an ia  p row adzących  lub  
prezenterów są w  jakiś sposób reży­
serowane. Jako przykład podajemy 
sytuację, która miała miejsce jakiś 
czas temu podczas dyżuru dzisiej­
szego duetu prowadzących. Jakub 
Porada czyta ł w tedy na antenie 
jedną z kolorowych gazet. - Pani 
weterynarz je s t pewna, że je j  kotka 
odchowa zajączka. A p a n i wetery­
narz nazywa się... M ariola Wydra. 
Gdy na dodatek pokazał zdjęcie, 
Beata Tadla wybuchła śmiechem 
i nie mogła się opanować. Emocje 
były tak w ielkie, że dziennikarka 
zaczęła płakać. - Bardzo państwa  
przepraszam, ale Kuba z ro b ił to 
specja ln ie - powiedziała wówczas. 
- N ie ma mowy o reżyserowaniu 
czegoś - tw ie rdz i zgodnie grupa 
pracowników, przysłuchująca się 
naszej rozm ow ie  z w ydaw cą . -

Wszystko, co robimy, je s t na żywo 
i  takie zabawne sytuacje również 
się zdarzają.

Zbliża się 8  rano. W  redakcji 
pojawia się coraz więcej osób. Nie 
jesteśm y w stan ie ich po liczyć. 
Rozpoznajemy twarze popularnych 
dziennikarzy i reporterów. Jest już 
między innymi Grzegorz Miecugow 
(szykuje się do autorskiego przeglą­
du prasy), Brygida Grysiak (powie, 
co dz is ia j c iekawego zaserw u ją 
nam posłowie) i Jacek Pałasiński 
(na swój sposób przedstaw i to, 
co dzieje się na świecie). Wszyscy 
rozpoczynają dzień od przegląda­
nia gazet i internetu. Są w  bardzo 
dobrych humorach. Co rusz pada 
ja k iś  d o w c ip  a lbo  kom e n ta rz . 
Atmosfera w  redakcji jest na tyle 
luźna, że Jakub Porada proponuje, 
abyśmy m ów ili sobie po im ieniu. 
P ow o li zb ie ra  s ię  także  ek ipa  
„Faktów TVN” . Kuba rozmawia na 
antenie z jednym z zaproszonych 
gości. My siedzimy obok wydawcy 
i co rusz słyszymy wskazówki nada­
wane przez intercom, o co jeszcze 
prowadzący ma zapytać swojego

rozmówcę. Chwila przerwy na re­
klamy, później serwis drogowy oraz 
biznesowy, no i znowu najświeższe 
informacje z kraju i ze świata.

■ Chwila zapomnienia
Codziennie o godzin ie  9 .1 5  

redakc ja  „P o ra n ka ” ma c h w ilę  
odpoczynku. O tej porze w łaśnie 
rozpoczyna się „Gość poranny” . 
Dzisiaj program prowadzi Grzegorz 
Miecugow. Z jedną z posłanek Pra­
wa i Sprawiedliwości rozmawiają 
przede wszystkim  o tym , czy rząd 
powinien kupić szczepionki przeciw 
grypie i zaszczepić obywateli, jak 
rów nież o ustaw ie  hazardow ej. 
Jakub Porada wypija kolejną już 
kawę. Jest też czas na szybkiego 
papierosa, gdzieś w  specja lnym  
wyznaczonym  do tego celu po­
mieszczeniu. Czy nałóg to sposób 
na odreagowanie stresu? - General­
nie rzucam palenie, choć od czasu 
do czasu... zdarza się - wyznaje. 
- Jeśli chodzi na tom iast o tremę, 
to je s t ona przez całe życie, przed  
każdym występem. Tak samo mają 
aktorzy. Owszem, dużo pomaga

jednak doświadczenie zawodowe, 
które uodparn ia  nas w pewnym  
sensie. Przerwa nie trw a jednak 
d ługo . Za m om ent c iąg  da lszy 
programu.

■ Fajny gadżet
S tud io  T V N 2 4  je s t je dn ym  

z najnowocześniejszych na świecie. 
Mieści się w nim 100 stanowisk 
pracy dziennikarzy oraz nowocze­
sna reżyserka. Kilkanaście kamer 
bezszelestnie sunie po wyznaczo­
nej trasie , tak  ja k  d ług ie  ram ię 
nad g łow am i prowadzących. Co 
n a jc ie k a w s z e  - n ie  w y m a g a ją  
one pracy operatorów. W szystko 
obsługiwane jest ze wspomnianej 
wcześniej reżyserki. Interesujący 
jest także duży dotykowy panel. 
Jakub Porada za jego pom ocą 
właśnie przegląda wspólnie z w i­
dzami zawartość dzisiejszych gazet. 
Zakreśla najważniejsze wypowiedzi 
czy fragmenty tekstów. Towarzyszy 
mu kamera z tak zwanej „rę k i” , 
aby przekaz nabrał dynamiczności. 
Siedzimy dosłownie kilka metrów 
od prowadzącego. Głośno rozma-

http://www.jarocinska.pl
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wiam y z wydawcą. Nie ma obawy 
- m ikrofony są tak ustawione, że 
„zbierają” tylko głos Jakuba Pora­
dy. - Oczywiście wszystko w g ra­
n icach zdrowego rozsądku - mówi 
o swobodzie i hałasie wydawca. 
Pytamy, do czego prowadzącemu 
program jest potrzebny laptop przy 
stole prezenterskim. Okazuje się, 
że to zwykły kom puter z dostępem 
do poczty e lek tro n iczn e j. - Na 
bieżąco po jaw ia ją  s ię  m a ile  od  
widzów. Ludzie piszą różne rzeczy. 
W  godzinach nocnych m aile  p rzy­
chodzą sporadycznie, je d n a k  ja k  
ju ż  zacznie się program , je s t  ich  
dużo w ięcej. Często korzystam y  
też z m ożliw ośc i kom entow ania  
przez w idzów  danych tem atów. 
W ysta rczy  zap o w ie d z ie ć  „c z e ­

kam y na m a ile "  i  skrzynka się  
z a p e łn ia . J e s t to n ie o c e n io n e  
źród ło in fo rm ac ji. N ie  wspomnę 
ju ż  o p la tfo rm ie  „K on tak t TVN24", 
dz ięk i k tó re j m ate ria ły  i  in fo rm a­
cje nadesłane od widzów (zdjęcia, 
f ilm y  czy ostrzeżenia) mogą od 
razu pojaw ić się na naszej antenie  
- ocenia podczas jednej z ostatnich 
przerw reklamowych w  „Poranku", 
Jakub Porada.

■ Dzień na żywo
Zbliża się godzina 11. W  redak­

cji TVN24 coraz więcej osób. W ła­
śnie odbywa się kolejne kolegium 
redakcyjne dz iennikarzy, którzy 
p o p ro w a d zą  na s tępn e  pasm o. 
W śród nich je s t m iędzy innym i 
Anita Werner, Krzysztof G orlicki

Słowniczek telewizyjny
Anchor - dziennikarz, będący gtównym prowadzącym dany 

program i jednocześnie będący jego „twarzą". Anchor prowadzi 
zwykle program tydzień w  tydzień od poniedziałku do piątku, 
zazwyczaj anchor jest też wydawcą programu. Za pierwszego 
polskiego anchora uznawany jest Tomasz Lis, który przez 7 lat 
byt najważniejszą osobą w  „Faktach".

Belka (inaczej: wizytówka) - podpis pojawiający się zwykle 
u dotu ekranu, informujący widzów o tym , kto się wypowiada, 
bądź przedstawiający autorów materiału i miejsca, w którym byt 
realizowany. W TVN24 obecny także w  czasie tączeń na żywo, 
rozmów z gośćmi, konferencji prasowych. Tam przewijają się 
najważniejsze cytaty i krótkie zdania opisujące relacjonowany 
temat.

Czołówka - multimedialny materiał, będący połączeniem 
dźwięku i grafiki, rozpoczynający program.

Kolegium - zebranie dziennikarzy, autorów, wydawców 
i producentów programu, podczas którego ustala się zawartość

i M acie j K nap ik. Z m ien ia ją  się 
również wydawca i realizatorzy. 
Podczas dłuższej przerwy rekla­
m ow ej s tu d io  przechodzi m ałą  
m etam orfozę. Inaczej ustaw iane 
są stó ł prowadzących, ośw ie tle ­
nie i kadrowane są kamery. - Tak 
to wygląda u nas - m ówi Jakub 
Porada. - Wszystko m usi ze sobą 
współgrać. Jedna ekipa schodzi, 
a druga wchodzi. Teraz rozpoczyna 
się „Dzień na żywo” , czyli serw isy 
in form acyjne i łączenia z m iejsc 
w a żn ych  w yd a rze ń  w  Polsce. 
Potem będzie „Prosto z Polski", 
„Fakty po faktach", „Kropka nad 
i", „Szkło kontaktow e" i tak  24  
godziny na dobę. Od 8  lat.

Z wizytą w  TVN24 byli:
Kacper Kwiatkowski i Agata Sawada

najbliższego wydania, debatuje się nad tym , jakie tematy powin­
no się poruszyć i kto powinien się nim i zająć oraz dyskutuje się 
o przewidywanych wydarzeniach.

- Prompter - urządzenie służące do wyświetlania czytanego 
przez prezentera tekstu. Składa się ono z monitora umieszczo­
nego pod obiektywem kamery pod kątem prostym względem 
tego obiektywu oraz z lustra fenickiego ustawionego między 
monitorem i kamerą pod kątem 45°. Powoduje to, że na wy­
sokości obiektywu wyświetla się lustrzany obraz białego tekstu 
na czarnym tle z promptera, a zatem dziennikarz czyta, patrząc 
w obiektyw.

-- Startówka (inaczej: biała) - czytana przez prezentera zapo­
wiedź tematu, który za chwilę zostanie poruszony w  materiale 
filmowym.

Live - łączenie na żywo z reporterem, który jest zazwyczaj 
na miejscu omawianych wydarzeń, bądź z gościem, który nie 
mógł przybyć do studia.

(źródło: www.tvnfakty.pl)

http://www.jarocinska.pl
http://www.tvnfakty.pl
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Życzymy Państwu
spokojnych Świąt Bożego N arodzenia 

i bezpiecznych podróży w  2 0 10 roku 
Biuro Podróży G rom a Tour

Lato 2 0 10  ju ż  w  sprzedaży -  rabaty d o  4 0 %  

P rom ocja  t rw a  d o  0 3 ,0 1.2 0 10

kDszystklnt

6 3 -2 0 0  Jarocin, ul. Szubianki 15 
te l. (6 2 ) 7 4 7 -8 6 -4 7 , te l./fax (6 2 ) 7 4 7 -4 2 -4 7  

w w w .k in a b iu ro .p l, e -m a il: k inasc@ kinab iuro .p l

''partnerom oraz S y ^ p ą jy k o n t  

naszej fa n ty  

składam y życzenia  

S po k o jn ych  

Ś w i ą t  Tóoże 

oraz 

^pont\

to /Notoym 7&oku

KIM®
■■■■■a

Wesołych, zdrowych i pełnych miłości 
Świąt Bożego Narodzenia, 

wiełu łask od Bożej Dzieciny 
oraz samych szczęśliwych 

i pogodnych dni w  Nowym Roku

Zakład W ielobranżow y 
SORBUS 

S ław om ir Patoka 
te l. (6 2 ) 7 4 7 -3 8 -0 8  

6 0 1 /5 7 4 -5 0 9  
5 0 9 /6 8 2 -8 2 2

((ZGODA))

życzy

d la d ch o d zą ce

Ś w ię ta  dBożeyo d laG odzen iu  

niosą ze sobą wiele Radości, Gefleksji 

oGaz p la n ó w  nu d ło w y  S k o k .

Ż y c z y m y ,  by czas Ś w ią t  b y ł pełen spoko ju  

i  c iep łych Godzinnych spo tkań , a S k o k  2 0 to  

pG zyniósl d n i pe łne nowych m ożliw ości, sukcesów, 

zd ro w ia  i  szczęścia

hu.; " i?

}

Zarząd
S.H .P  „  ZGODA”  w  Jarocinie

N O W E  T R E N D Y  
I Z IM O W E

Wszystkim KItentom 
życzymy radosnych 
Świat Bożeyo
Narodzenia oraz pomyślności 
w Nowym Roku

1
 63-200 Jarocin , ul. Dąbrow skiego I. lei. (62) 505-20-31

od pon. do pl. 10.00 - 21.00. w sob. 9.00 - ,7 .(Ml

http://www.jarocinska.pl
http://www.kinabiuro.pl
mailto:kinasc@kinabiuro.pl
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W esołych Ś w ią t 
Bożego N arodzen ia !

PARK HO TEL

P A R K  H O T E L  R O S A N A . K L Ę K A  44

» a

Ęt-zekaman przecież m ie jsce 
WesotycK Ś w ią t!
A w łś w ię ta ,

N iech się snu je  ko lęda  
l g a łą z k i św ie rkow e

N iech Wam pachną 
na zd ro w ie

( 9 ^ )  ° *

BlTź£jjDziećm y
-

2 0 1 0 !

W

Wspaniałych, ciepłych i rodzinnych 

Świąt Bożego Narodzenia 

oraz wielu sukcesów w  Nowym Roku

N a s z y m  K lie n to m / P a r tn e ro m / 
S y m p a ty k o m  i P rz y ja c io ło m  

z d ro w y c h  i p o g o d n y c h  Ś w ią t  B o żeg o  N a r o d z e n ia  
o ra z  d a ls z e j  m iłe j w s p ó łp ra c y  

w  N o w y m  i o i o  R o k u

w  im ien iu  P E C  Sp . z  o .o . w  Ja ro c in ie
ży czy  P rezes  Z a rz ą d u  

/  D a r iu s z  M u s ia ł

y

-W  • i - '* '
< h f c - ....-  ...

/».
& w I f

Przedsiębiorstwo Energetyki C ieplnej Sp. z o.o. 

6 3 -2 0 0  Jarocin, u l. Kasprzaka la

Świąt wypełnionych radością i miłością, 
niosących spokój i odpoczynek. 
Nowego Roku
spełniającego wszelkie marzenia 
pełnego optymizmu i wiary, 
szczęścia i sukcesów

życzą  właściciele i pracow nicy  
Zakładu M ięsnego Bukat

http://www.jarocinska.pl
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Jak to możliwe, że niewidome dziecko, z porażeniem mózgowym, z niepełnosprawnymi 
rękoma, potrafi włączyć magnetofon, przewinąć kasetę, włączyć dyktafon, 

w odpowiednim momencie zatrzymać dźwięk...? Jak to możliwe, że audycje, które z taką 
starannością przygotowuje, chwytają za serce? I trudno jest coś powiedzieć... I trudno 

powstrzymać wzruszenie... Niektórzy mówią, że to cud.

- Pani Aniu, a ja  pa n i 
opowiadałem , że wszyscy 
te j kasety s łucha li, co m i 
p a n i nagrała? Tego 
reportażu o mnie. 
Wszyscy chcą go słuchać. 
I wie pani, że naw et 
trochę się wzruszyli?
- Uczniowie tak, twoi 
koledzy?
- Tak. A pan i M arylka się 
rozpłakała.

A N N A  K 0P R A S -F IJ0Ł E K

- Pozdraw iam  w szystk ich s łuchaczy! - m ów i D aw id

Dawid Szkudlarek z Pa­
rzęczewa jes t n iew idom ym  
ch łopcem , c ie rp iącym  na 
dz ie c ię ce  po rażen ie  m ó ­
z g o w e . Dw a la ta  te m u  
n a p is a liś m y  o jego pas ji
- nagrywaniu audycji o tym , 
jak  Jan Paweł II w p łyną ł na 
życie osób, k tóre ch łop iec 
s p o tk a ł na sw e j d rodze .
- C hc ia lem  coś rob ić . Dla  
s ie b ie  i  d la  in nych  - w y ­
zna ł nam  D aw id . Bardzo 
przeżył chorobę i um ie ra ­
nie  O jca Ś w ię tego . O po­

w iedz ia ł o tym  w  jednej ze 
swych audyc ji. - N igdy nie  
okazywał swego c ie rp ie n ia  
lu d z io m  - podkreśla ł c h ło ­
piec. - Kiedyś po w ie d z ia ł:
- M u s ic ie  być m ocn i. I my 
m u s i m y b y ć  m o c n i ( . . . )  
W ie rzę , że trz e b a  m ie ć  
nadz ie ję .

Takie marzenie
M im o n ie p e łn o sp ra w ­

ności Daw id w  n iezw ykły 
sposób potrafi poradzić so­
bie zarówno z w łączaniem  
dyktafonu, jak i radioodbior­
n ika . U m ie  też odszukać 
p o trze b n ą  a k u ra t kasetę 
- w  kartonie, w  którym  ma 
ich kilkadziesiąt. Choć nie­
raz w idać, że niem ałą tru d ­
nością je s t dla niego w y ­
raźne wypowiedzenie słów, 
stara się, ja k  może by to, 
co m ów i, było zrozumiałe. 
Zaskakuje też starannym do­
borem słownictwa. W  swych 
audycjach prowadzi dialog 
ze słuchaczem i skłania go 
do refleksji.

Podczas jednej z rozmów 
Dawid przyznał, że jego ma­
rzeniem jest praca w  radiu. 
Radio fascynow a ło  go od

dzieciństwa. Za pośrednic­
tw em  „G azety" o chłopcu 
dowiedziało się m .in. kilka 
osób w  Poznaniu, zw iąza­
nych z ka to lick im  Radiem 
Emaus.

Głos m i się łam ie ...
- Radio Emaus. Słowo 

i  muzyka. Na dobry dzień. 
Myślę, drodzy państwo, że 
to n ie typow e spo tkan ie ... 
- mówi Andrzej Błaszczak, 
prezenter. Przedstawia go­
ści. - Tyle lu d z i w jednym  
m ie js c u , a w szys tko  za 
sprawą Daw ida Szkud la r- 
ka, ch łopca, k tó ry  s łucha  
Radia Emaus... Muszę przy­
znać, że n ieco głos m i się  
łam ie... dlatego że tak to się 
często zdarza, że są sy tu­
acje zupełn ie wyjątkowe i  ta 
do tak ich  należy... W  ogóle

pow inniśm y się zastanowić, 
po co je s t radio? Radio je s t 
dla ludz i, którzy s łuchają. 
A je ś li s łuchają nas tacy lu ­
dzie, ja k  Dawid, to warto to 
rob ić ...

Pierwsze tak ie  
przeżycie

Ks. Maciej Kubiak - redak­
tor naczelny Radia Emaus za­
prasza do zwiedzenia radia.
- Pięć po drugiej usiądziemy 
sobie w  studiu i wejdziemy 
na żywo. Tu jest sekretariat... 
tu obok, w  m niejszym po­
mieszczeniu jest konsoleta
- do tkn ij ręką, czujesz ka­
belki? - podłączone są do 
niej mikrofony, odtwarzacze 
CD. To był nasz pierwszy ra­
diowy sprzęt, sprowadzony 
specjalnie z Anglii - opowiada 
ksiądz.

- Ta konsoleta działa?
- Tak. Używamy jej cza­

sami.
P rzechodzim y do s tu ­

dia p rodukcy jnego , gdzie 
n a g ry w a n e  są a u d y c je .
- M arcin Książkiew icz jest 
realizatorem. Tu jest stół, tu 
leżą słuchawki... A tam jest 
konsoleta, która pozwala na 
montowanie dźwięków - t łu ­
maczy redaktor naczelny.

- Jak to s ię  m on tu je?  
Może m i M arcin pokaże?

- M usi ty lko  skończyć 
p rz y g o to w y w a n ie  s tu d ia
- tłum aczy ksiądz.

- Dobra, poczekamy. Się 
nie pali. Jestem pod wraże­
niem. Jestem po raz p ierw ­
szy w radiu. To pierwsze takie 
moje przeżycie. A potem, ja k  
te reportaże montujecie? A jak  
się nagrywa dżingiel? Możecie

http://www.jarocinska.pl
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m i to pokazać? A do mojego 
reportażu, Jacek, ja k i macie 
dżingiel? A kto to nagrywał? 
A w reportażu to wy opowia­
dacie o tych osobach, czy oni 
sami o sobie mówią? A ja k  na­
grywacie audycje dla dzieci?

Przychodzi Andrzej Błasz- 
czak.

- D zień d o b ry ! Jakbyś  
chciat na antenie porozm a­
wiać ze mną o m oich audy­
cjach, to n ie  ma problem u.

- Na pewno porozmawia­
my. I to już za chwilę - uśmie­
cha się Andrzej Btaszczak.

Marcin zakłada Dawidowi 
słuchawki. - Słyszysz? - Lewa 
coś nie łączy - zauważa chło­
piec.

Kiedy odszedł 
Jan Paweł II

Aleksandra Wyganowska 
z rady program ow ej Radia 
Emaus opow iada o m arze­
niu Dawida - chłopiec chce 
nagrywać audycje radiowe. 
Ma stary, bardzo prosty sprzęt. 
- Mamy nadzieję, że będziemy 
mogli spełn ić marzenie Da­
wida i uda nam się pozyskać 
pieniądze, by mu kupić coś no­
woczesnego, sprzęt, na którym 
będzie mógł nagrywać - mówi 
Aleksandra Wyganowska.

Daw id uw ażn ie  s łucha 
wszystkiego i się uśmiecha. Po 
chwili opowiada, jak się rozpo­
częła jego przygoda z radiem, 
kiedy zaczął nagrywać swoje 
audycje. - To się zrodziło odtąd, 
ja k  odszedł w ie lk i Polak - Jan 
Paweł II. Myślę, że wielu ludzi 
będzie chciato słuchać tych 
moich audycji. I w to wierzę.

Czym dla ciebie 
jest dźwięk?

- Powiedz, jak sobie wyobra­
żałeś radio? - pyta ks. Maciej.

- No, dużo komputerów.

Bo bez tego radio nie może 
istnieć. Bez nadajników, bez 
internetu, radio nie może się, 
drodzy państwo, rozwijać.

- Jesteś chłopcem niew i­
domym. Pewnie w  tw oim  ży­
ciu dużą rolę odgrywa to, co 
słyszysz. Czym dla ciebie jest 
dźwięk? Czym dla ciebie jest 
radio?

- M oim i oczami.

Do końca św iata
- Widzę, że się wzruszy­

liście. Nie ma czego... Mam  
nadzieję, że dużo osób nas 
słuchało.

R edakto r naczelny Ra­
dia Emaus podaje Daw ido­
w i małą karteczkę, do której 
przyczepione jest zdjęcie. Na 
karteczce napis: „Dawid Szku- 
dlarek jest pracownikiem Ra­
dia Emaus". Z drugiej strony - 
„Prosimy wszystkie instytucje 
i urzędy o udzielenie wszelkiej 
możliwej pomocy w  wykony­
waniu naszej pracy. Legity­
macja jest ważna do końca 
św iata” .

Bez trem y
- Wiecie, że Andrzej m ia ł 

wpadkę? Pogody nie zapowie­
dz ia ł!

- Chciałem, by było więcej 
czasu na rozmowę z tobą. Ale 
jesteś dobrym  słuchaczem . 
Kurcze, trzeba uważać.

- Jeszcze chciat bym Lesz­
ka poznać. A skąd macie ser­
wisy?

- To z Warszawy ściągamy. 
Z kabla. Leszek Ci wszystko 
opowie.

Przychodzi Leszek Stry- 
ła. Dawid dopytuje o serwisy 
z w iadom ościam i. - To idzie 
przez satelitę. Dostajemy je 
od Informacyjnej Agencji Ra­
d iow e j. Ew entua ln ie , jeżeli 
satelita się zepsuje, możemy

- Czym jest dla ciebie dźwięk?

Czym jest dla ciebie radio? - pyta ks. Maciej.

- M o im i oczam i - wyznaje Dawid.

ściągnąć to z internetu - t łu ­
maczy Leszek Stryła. - A byty 
takie  przypadki? - pyta Da­
wid. - Były. Niestety. - Podjadę 
tam do Ciebie, za kilka m inut. 
Zauważyliście, że ja  nie mam  
w ogóle tremy?

W itam  państwa
Jacek chce nagrać samą 

wypowiedź Dawida na tem at 
pobytu w  radiu. - Jestem go­
towy - oznajmia chłopiec.

- W itam  państwa bardzo 
se rd eczn ie . Nazywam  się  
D aw id  S zkud larek. Jestem  
dzis ia j tutaj, w Radiu Emaus, 
w tym  stud iu , bo dostałem  
le g itym a c ję  dz ienn ika rską. 
I jestem, drodzy Państwo, pra­
cownikiem  tego radia. I dzię­
kuję serdecznie redaktorowi 
nacze lnem u ks. M ac ie jo w i 
Karolowi Kubiakowi za tę moż­
liwość. Za to, że s p e łn ił m i 
moje marzenie. Pozdrawiam  
wszystkich słuchaczy.

A jak? A dlaczego?
Przechodzimy do realizator­

ki. Dawid ma mnóstwo pytań. 
Okazuje się, że w ie dokładnie, 
kiedy kto jaką prowadzi au­
dycję i kiedy - np. z powodu 
choroby - go nie było. - A ja k  
się przycina p lik i dźwiękowe?
- Ile m acie muzyki? - Co rusz 
coś nowego? Leszek Stryła t łu ­
maczy, co to jest konsoleta.
- Uwaga, za chwilę naciśniesz 
ten przycisk. Jak ci powiem. 
Dobra? Uwaga, teraz! No i od­
paliłeś „Dzienniczek św. Fau­
styny" - mówi realizator.

D aw id  zarzuca Leszka 
Stryłę kolejnym i pytaniam i.
- A ja k  wypuszczacie materiały 
do serwisu? A ja k  się łączycie 
z kimś, kto s iedzi w studiu?

Kiedy Leszek przejeżdża 
wózkiem , na którym  siedzi 
Dawid w  stronę małego stu­

dia, chłopiec, choć n ik t się 
akurat nie odzywa, wyczuwa 
obecność Andrzeja Błaszczaka 
i stwierdza: - O, Andrzej zrobił 
wyjątek, jeszcze siedzi.

Ramówka w  głow ie
W  m ałym  stud iu o pra­

cy w  radiu opowiada Sławek 
W ierzb icki. - Mam y tu dwa 
monitory od komputerów, któ­
re są po drugiej stronie. Na 
jednym z nich jest ramówka. 
To, o czym my nie pamiętamy, 
a co ty masz w  głowie - mówi 
prezenter radiowy.

Dawid chce wiedzieć, jak się 
montuje audycje. - A ja k  się za­
wiesi komputer, to jest przerwa 
w radiu? - A jak  na przykład sią­
dzie cały system? - pyta. Sławek 
tłumaczy, jak trzeba sobie radzić 
w  takich sytuacjach. - Zdarzały 
się przerwy - przyznaje. - Jak 
wysiadał prąd - musimy włączyć 
własne zasilanie. Oczywiście, 
zawsze muszą się zdarzyć, jak 
ja mam dyżur.

By opow iedzie li 
o sobie

O p ra cy  d z ie n n ik a rz y  
opowiada Dawidowi w  new- 
sroomie Andrzej Btaszczak.
- A m ie liśc ie  jak ieś  wpadki?
- pyta Dawid. - Oczywiście. 
W padki są najfajniejsze. Każ­
demu się zdarzają - uśmiecha 
się Andrzej.

Podczas drogi powrotnej 
Dawid myśli już o kolejnych 
audycjach. - Pani M arylka m i 
podsunęła pomysł, bym po ­
rozmawiał z Tomkiem i  innym i 
ko legam i z ośrodka wspar­
cia. By opow iedzie li o sobie. 
Muszę zorganizować ja k ie ś  
studio, dyktafon... - planuje 
Dawid. - Tylko gorzej z cza­
sem, bo jeszcze lekcje... Mam  
huk roboty, pan i A n iu !

Zdjęcia Anna Kopras-Fi jo lek

Myślę drodzy Państwo, że to  n ie typow e spo tkan ie ... - podkreśla prezenter Radia Emaus, Andrzej Btaszczak

http://www.jarocinska.pl
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Rok założenia 1956

Wszystkim naszym 
Klientom, Pracownikom 

i W spółpracownikom  
składamy serdeczne 
życzenia, radosnych, 

przepełnionych 
domowym ciepłem Świąt Bożego 

Narodzenia oraz w ielu powodów 
do radości i spełnienia

marzeń w  Nowym

Dorota i W ładysław 
Matuszkiew icz

Piaski k/Gostynia ul. Warszawska 61, tel./fax 0/65-571-91-61 
Filie: Krotoszyn ul.Ostrowska 83, te l./fax 0/62-722-02-29 

Śrem, ul.Powstańców Wlkp. 9, te l. 0/61-282-94-74 
Żerków, ul.Żermoskiego 1, te l. 0/511-289-666

V ó ń U  Z A r '

NIECH WIGILIA 
/ ŚWIĘTA BOŻEGO 

NARODZENI^ 
UPŁYNĄ SPOKOJ/fiP 

I RADOŚNI

ABY MARZENIA 
ZMIENIŁY SIĘ 

\WRZECZYWifT&ŚĆj 

A SUKCESY 
L  .PRZEROSŁY 
^ O C Z E K IW M ,

I
I

K oźm iniec 127 , 63-330 D obrzyca 
te l.6 2  741 45 12, 62 741 45 98 J A R O C IN , u l.  K R Ó T K A  3 

te l .  ( 6 2 )  7 4 7 -7 6 -0 1  
w w w .z a p ie c e k - ja ro c in .e u

www.mat-tar.pl, biuro@mat-tar.pl

Z  okazji Świąt Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku, życzymy Państwu 

aby przyjście na świat Chrystusa przyniosło 
ze sobą radość,pokój, nadzieję i miłość

Marek K
*. Piekarzew 17a, 63-300 Pleszew

tei./tat 62 742 25 35. *  Marek Kaseja QT|1| MAD 
603 598 374 Piekarzew 17a, 63-300 Meszew

*  AA
PRODUCENT

KUCHNI. SCHODÓW I SZAF PRZESU WNYCH

gry przyjdą święta w s r a w ^ m c  #  
GRY STARY ROK W XRW)Y S lK \M IE X I.

#  PRZYJMIJCIE GOllĄCE ŻYCZENIA.

ATECII SIĘ WAM SPEŁNIA WSZYSTKIE MARZENIA. <

Życzenia radosnych 
Świąt Bożego Narodzenia, 
odpoczynku
w rodzinnym gronie, 
oraz pasma sukcesów 
i spełnienia . 
najskrytszych mar 
w nadchod,
Nowym Ro

ZIIPTOB

Radosnych 
i spokojnych  
Świąt Bożego 

Narodzenia
oraz wszystkiego  
najlepszego  
w  Nowym Roku

zloty medal zloty medal
POLAGRA 2002 AGROTECH 2004

ŻyCZCj.

I

i
i

NTBUD
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■ Linie wstępnego i dokładnego 
czyszczenia ziarna

■ Linie technologiczne 
magazynów zbożowych

63-800 Gostyń, ul. Ogrodowa 6. tel. 065 5725090, 065 5720886, lax 065 5751765 

biuro@zuptor.pl, www.zuptor.pl

p racow n icy

BIURA
REKLAMY

Gazety Jaroc ińsk ie j 
JAROCIN 

ul. W olności 4a 
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I
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Z A K Ł A D  M IĘ S N Y
63-860 Pogorzela, ul. Gostyńska 5 

tel. (0-65) 573-41-60, fax (0-65) 573-41 -60 w. 34 

e-mail: konarczok@pro.onet.pl 

www.konarczak.pl
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f e M y  w b & t o t e  f e s o f t f f

t o  $ e h &  r a t ó ą

T'j« K W T M f ó t ('
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Nasze sklepy firmowe:
Jarocin, uL Św. Ducha 18 

Jarocin, ul. Wojska Polskiego 62

THOR TORAL Gostyń, ul. Poznańska 65, tel. (0-65) 575-16 05, fax (0-65) 575-16-07 
www.toral.com.pl e-mail: biuro@toral.com.pl

Sklep budowlany 
(0-62) 749-38-75

J

fs i i Wszystkim naszym 
obecnym i przyszłym

Klientom życzymy 
zdrowych ’

• M A TER IA ŁY BU D O W LA N E •  NA W O ZY •  OPAŁ
• ŚR O D K I DO PRO DU KCJI ROLNEJ •  W Y R O B Y  H U TN IC ZE

Pragniemy podziękować naszym Klientom, Pracownikom, 
Instytucjom Administracyjnym miasta Jarocina 

oraz Partnerom, jednocześnie życząc wszystkim ciepłych, 
rodzinnych Świąt Bożego Narodzenia, 
a w nadchodzącym Nowym Roku 2010 

wszystkiego co najlepsze oraz dalszej owocnej współpracy

muszkiEterowie

^ intermarche J A R O C IN , 

u l.  P o w s ta ń c ó w  W lk p .  16

http://www.jarocinska.pl
mailto:konarczok@pro.onet.pl
http://www.konarczak.pl
http://www.toral.com.pl
mailto:biuro@toral.com.pl
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„C harles Peguy pisał, że grzesznik  stoi w sam ym  centrum  chrześcijaństw a i nikt tak ja k  on nie 
rozum ie, czym  chrześcijaństw o jes t - chyba że święty. Te słow a zaw sze m nie fascynow ały.
I dlatego z pasją tropię jednych  i drugich. N iektórzy nazyw ają m nie skandalistą i gorszycielem . 
N o cóż, dla m nie św iętość to nie pielęgnacja cnót heroicznych, ale sokole oczy, k tóre potrafią 
rozpoznać B oga przebranego w najbardziej liche i słabe istoty. C złow iek uw ierzył w Boga, 
dotykając Jego ran. Bóg także pragnie dotknąć naszych okaleczeń, choć pew nie nie je s t M u to 
potrzebne, by w nas uw ierzyć.”

O  garbatych  
świętych,
czyli jak G rzegorczyk urw ał się z  łańcucha

Rozmowa z JANEM  GRZEG O RCZYKIEM , pisarzem i publicystą

„  C z ło w ie k  m o ż e  

b y ć  t y l k o  c h w i l a m i  

ś w ię t y .  M o ż e  n ie ś ć  

t y l k o  o k r u c h y  

ś w ię t o ś c i ,  a le  

n a jp ię k n ie j s z e  j e s t  

to ,  ż e  te  o k r u c h y  

m o ż n a  z n a le ź ć  

w  k a ż d y m  z  n a s .  ”

Pana książki św iadczą  
o tym, że autor jest człowie­
kiem głęboko wierzącym albo 
intensywnie poszukującym wia­
ry. Czy przez swoją twórczość 
chce pan tą pasją - jeśli tak 
to można nazwać - zarazić in­
nych?

Moje książki - zwłaszcza ta 
ostatnia, „Pieśń słoneczna Róży 
Bluszcz” jest moją opowieścią 
o tak zwanych garbatych świę­
tych. Ja całe życie zajmuję się 
i świętymi, i grzesznikami. Jed­
nak najbardziej fascynuje mnie 
świętość ludzi, których byśmy 
nigdy o tę świętość nie podej­
rzewali. W czasach, kiedy tak 
głośno trąbim y o małości czło­
wieka, o jego krętactwie, o tym, 
że człowiek jest taki mizerny, że 
w łaściw ie tracim y wiarę w ży­
cie, świat, w  ludzi, bo otacza 
nas taka nędza, ja postanowi­
łem  dla przeciwwagi napisać 
o pięknie tych w łaśnie zagu­
bionych, łachudrów, łajdaków. 
Moją najpiękniejszą i ulubioną 
przypow ieścią b ib lijn ą  jest ta 
o synu marnotrawnym. Bo uwa­
żam, że nie jest święty człowiek, 
tylko święte są chw ile w  życiu 
człow ieka. Syn m arnotraw ny 
przeżył taką chw ilę, kiedy zna­
lazł się na dnie i był odtrącany 
nawet od koryta, z którego ja ­
dły św inie. Wówczas w łaśnie 
odnalazł adres do domu ojca. 
To jest coś najpiękniejszego - 
moment, w  którym sobie przy­
pominamy adres swojego domu, 
w  którym czeka na nas ojciec. 
Każdy ma swoją nieprawdopo­
dobną ścieżkę do Pana Boga. 
W  sw o ich  książkach staram  
się o tych zawiłościach pisać. 
Jedni mi za moje książki dzię­
kują, ich to buduje, piszą do 
mnie, że odna jdu ją  drogę do 
Boga, do Kościoła, do siebie. 
Miałem też listy od niedoszłych 
samobójców, którzy zobaczyli 
w  m oich książkach nadzieję. 
A inni każą mi uwiązać kamień 
m łyński u szyi i wskoczyć do 
jeziora. W  większości co zgor­
szeni, nigdy moich książek nie 
czytali, ale swoje słyszeli i to 
im „wystarczy".

„ S ą  k s ię ż a  

i  k s ię ż y s k a  i  t a k  

s a m o  s ą  o p in i e  

i  o p in is k a .  ”

Jan Grzegorczyk (ur. 1 9 59  r.) - pisarz, publicysta, tłum acz, autor scenariuszy film owych i słuchowisk radiowych. W 1982 r. 
rozpoczął pracę1 w redakcji m iesięcznika „W drodze” , z którą związany jest do dziś. W  jego dorobku pisarskim znalazły się 
między innym i takie książki jak: „Każda dusza to inny św ia t” , „Dziurawy kajak i Boże M iłosierdzie” , „Chaszcze” oraz „Pieśń 
słoneczna Róży Bluszcz” (najnowsza). W  2 0 0 6  r, ukazało się „N iebo dla akrobaty" - zbiór opowiadań umiejscowionych 
w  rzeczywistości hospicyjnej, nazwane przez jednego z krytyków dekalogiem nadziei. Natom iast trylogia o przypadkach 
ks. Grosera: „A dieu” , „Trufle” i „Cudze pole" - ukazująca życie kleru i społeczeństwa katolickiego, przełamała pewne tabu 
i stała się bestsellerem wydawniczym  . (w w w .jang rzegorczyk.p l)

Skąd pomysł, żeby pisać 
o życiu Kościoła i jak by nie 
było burzyć pewne tabu - mam 
na myśli trylogię o ks. Groserze?

M ów i s ię , że o kap łan ie  
nie można pisać kry tyczn ie , 
ponieważ to  jest drugi Chry­
stus. G dybyśm y z tego za­
ło żen ia  w y c h o d z ili,  m ożna 
by pow iedzieć, że o żadnym  
człow ieku nie można nic złe­
go powiedzieć, bo każdy z nas

jest stworzony na obraz Pana 
Boga. Oczywiście nie powinno 
się pisać o kapłanie z intencją, 
by rozwalić jego kapłaństwo. 
Natom iast to, że zauważamy 
w kapłanie człowieka, jego dra­
m at, jes t czymś oczyw istym . 
Nawet w  Biblii jest napisane, że 
kapłan składa ofiarę za nasze, 
ale i za swoje grzechy i podlega 
tak im  samym słabościom jak 
my. On jest przede wszystkim 
człow iekiem . Kiedy patrzym y 
na kapłana, jak na duchowego 
mocarza, wtedy on najczęściej 
musi udawać, pudrować swoje 
zm arszczki i rany. W  swoich 
książkach nie zajmuję się leka­
rzami, księżmi czy policjantami 
- zajmuję się człowiekiem. Czy 
jeśli ja opiszę jakąś patologiczną 
sytuację w  rodzinie, to znaczy, 
że ja jestem przeciwko instytucji 
rodziny - nie. Piszę o patolo­
giach, żeby je leczyć, żeby dać 
jakąś nadzieję. Kiedy opisują 
momenty smutne w  naszym ży­
ciu, to po to, by ukazać, że - jak 
m ówił Brandstaetter - noc w  ser­
cu zapada po to, żeby na jego 
dnie zajaśniały gwiazdy. Jedni 
uważają mnie za gorszyciela, 
a inni za pisarza wymyślonego 
przez Kościół, by w  atrakcyjny 
i podstępny sposób przyciągnąć 
do Kościoła ludzi, których nor­
malnie on nudzi. Kiedy wyda­
ne zostało „Adieu" to w  „N IE" 
Urbana ukazał się artykuł pod 
tytu łem  „M ały majsterkowicz” , 
w  którym  autor dowodził, że 
Grzegorczyka wym yślił episko­
pat, żeby on pisał w łaśnie tak 
sensacyjnie o księżach, a jedno­
cześnie, w  sposób niepostrzeżo- 
ny i przewrotny wkłada ł im do 
głowy wartości chrześcijańskie 
i przekonanie, że kapłan to jest 
taki cacy. Byłbym zatem takim  
świętym oszustem.

„ P a n  B ó g p i s z e  

p r o s t o  p o  k r z y w y c h  

l i n i a c h  lu d z k ie g o  

ż y w o ta .  ”

Zastanawia mnie skąd taka 
dokładna znajomość kościel­
nych realiów? Przyznam, że 
kiedy zaczęłam czytać „Adieu”, 
byłam przekonana, że autorem 
jest ksiądz.

M oje pisan ie i moja na j­
większa pasja w  życiu to zna­
leźć w człowieku, którego już 
n ikt nie posądza, że jest w  nim 
coś dobrego, to ziarenko do­
broci. Jest taki dowcip: wedle 
prawa żydowskiego nie można 
pochować nikogo, o kim  nad 
grobem nie można powiedzieć 
choćby jednego dobrego słowa. 
I zdarzyło się, że zmarł człowiek 
niegodziwy, o którym  n ik t nie 
m ia ł dobrego zdania. Nie w ia­
dom o było co z nim  począć, 
aż zaczął cuchnąć. Rozpisano 
w ięc konkurs na dobre słowo 
o nieboszczyku. Po tygodniu 
znalazł się śm iałek, który po­
w iedział tak: „Wszyscy wiemy, 
że zm arły byt oszustem, ła jda ­
kiem i mordercą, ale pozostawił 
po sobie dwóch synów, przy  
których był... a n io łem ."  Moje 
pisanie to cały czas jakby udział 
w  takim konkursie gminy żydow­
skiej. Ja jestem kanibalem, ja 
„pożeram” ludzi, zachwycam się

*
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nimi i mam taką potrzebę tego 
„pożartego” człowieka zaraz 
utrwalić i wsadzić do książki. 
Dlatego wiele osób się mnie 
obawia, bo ja stanowię jakieś 
zagrożenie. 90  % tych historii, 
które są W moich książkach, 
jest autentycznych - począw­
szy od ks. Grosera. Od 30  lat 
siedzę w  tym  środowisku do­
minikanów, gdzie nie tylko spo­
tykam zakonników, ale i księży 
diecezjalnych - tak zwanych 
prywaciarzy. Słucham, pod­
patruję. Oczywiście tworząc 
m oich bohaterów  nie robię 
kserokopii - od jednego biorę 
uszy, od innego nos. Bo ja nie 
wierzę, że można tak jedno­
znacznie przekazać całą praw­
dę o człowieku - on jest zbyt 
w ie lką tajemnicą, żeby mógł 
go zrozumieć drugi człowiek. 
Natomiast możemy stworzyć 
jakąś fikcję w  oparciu o to, co 
przeżywamy i wtedy rzeczywi­
ście wiele osób się odnajduje. 
Ja dostaję listy od osób, które 
twierdzą, że opisałem ich losy, 
a ja ich w  ogóle nie znam.

„  G r z e g o r c z y k  

u r w a ł  m i  s ię  

z  ła ń c u c h a .  ”

Jaka była reakcja ducho­
wieństwa na książki o przy­
padkach ks. Grosera?

Od zachwytu do potępie­
nia. Mój przyjaciel ojciec Jan 
Góra, kiedy opub likow ałem  
„Adieu" przeraził się i napisał 
mi na książce „Grzegorczyk 
u rw a ł m i się z ła ń cu ch a ” . 
Usłyszałem od niego wtedy: 
- N ie tak pisze się o Matce  
Kościele. Ja tego nie czytam. 
Spytałem: - Jeś li o jc iec  nie  
czyta, to ja k  może wiedzieć, 
że tak się n ie  pisze?  Po tych 
wydarzeniach przez kilka lat 
nastąpiła między nami zimna 
wojna. Ale kiedy napisałem 
ostatni tom  trylogii o ks. Gro- 
serze - „Cudze pole” i dosta­
łem nagrodę Feniksa, ojciec 
Góra przyszedł na spotkanie 
w  Warszawie, przy wszystkich 
ukląkł przede mną i pocałował

Spotkanie ze Staszkiem Sojką

mnie w  rękę - co prawda po­
tem zaprzeczał i tw ierdził, że 
nie moją rękę pocałował, tylko 
swoją. Wiadomo, że ojciec Jan 
może całować ty lko  siebie, 
ale uk ląk ł przede m ną - za 
to, że jak m ów ił: „ ta k  p iękn ie  
napisałem o jego największej 
m iłośc i - Janie Pawle II” . Po 
okresie zimnej wojny nastąpiło 
z ojcem Janem pojednanie. 
Zrozumiałem, że najcenniej­
sze w  przyjaźni nie jest to, 
że się kochamy i głaszczemy. 
Przyjaźń to nie to, że się po­
wieszę na drugim człowieku, 
jak prochowiec na wieszaku, 
ale, że tak tego drugiego czło­
wieka ukocham, że będę umiał 
wychodzić z kryzysu z nim. Bo 
jest we mnie przekonanie, że 
ten drugi człowiek coś mi tak 
ważnego dał, że ja mu tego 
nie zapomnę i nawet jeśli jest 
źle, to ja będę sięgał pamięcią 
do tego dobra, które między 
nami było.

Jeśli od pisarza religijnego 
wymaga się, aby pisał tylko 
dobrze, to  znaczy lukierko- 
wo, to  w  punkc ie  w y jśc ia  
skazuje się tego człow ieka 
na porażkę. Pisarz kato licki 
musi się posługiwać tak im i 
samymi narzędziami w  op i­
sie świata, jak każdy inny, bo 
inaczej będzie w  jakim ś get­
cie, będzie pisał bajki, które 
ogół społeczeństwa odrzuci. 
Pisarz religijny ma wspaniały 
wzór - Biblię, która opisywa­
ła dzieje człow ieka od jego 
początku - w  nędzy i chwale. 
Jest to na szczęście księga 
nieocenzurowana. Gdyby tak 
było - choćby pod względem 
tego, ile tam  jest tej nędzy, 
byłaby to ocena nieprawdziwa. 
Nikt nie stawia Biblii zarzutów, 
że ona jest gorsząca w  tym 
wymiarze. Taka jest prawda 
o człowieku. Jednak wielkość 
człowieka jest w  jego powsta­
waniu z upadków i zadaniem 
literatury religijnej jest to uka­
zywać. Jeżeli będzie ona praw­
dziwa i do tego z humorem, 
to będzie czytana. Natomiast, 
jeżeli będzie to taka pisanina 
kruchciana, to n ikt - a przede

Z nieżyjącą już  K rystyną  Feldman łączyła 
Grzegorczyka serdeczna przyjaźń

Jak Jan z Janem - Jan Grzegorczyk z ojcem  Janem Górą

wszystkim młodzież - po nią 
nie sięgnie.

„ M y  B o g a  n ie  

p o s ia d a m y .  M y  

m u s im y  s ię  

c o d z ie n n ie  

w y p r a w i a ć  n a  J e g o  

p o s z u k iw a n ia .  ”

Spodziewał się pan, że 
trylogia w zbudzi taki fe r­
ment?

M iałem  dwóch m istrzów  
- Jan Góra zawsze głosił, że 
nie można krytykow ać, nie 
można m ieć w ą tp liw o ś c i - 
w ą tp liw ości są chorobą du­
szy. Kapłan, kiedy wchodzi na 
ambonę musi być jak  dzwon.

Drugim m istrzem był Roman 
B randstae tte r au to r „Jezu ­
sa z Nazaretu” , który z ko­
lei tw ie rdz ił, że w ątp liw ości 
nie szkodzą wierze, że są jak  
szczepionka, budu ją  naszą 
w iarę . I ja  napraw dę w  to 
w ierzę, co w ięcej uważam, 
że życie wśród tych bakte­
rii, ta św iadom ość, że każ­
dy kap łan, każdy w ierzący 
m usi się zm agać z tru d n o ­
ściam i i w tedy ta jego wiara 
jest hartowana. Jak powiadał 
Brandstaetter: - My Boga nie  
posiadamy. M y m usim y się  
c o d z ie n n ie  w yp raw iać  na  
Jego poszukiwania. Dotyczy 
to wszystkich - nawet św ię­
tych - to w łaśnie św ięty jest 
po to, żeby do końca stał przy 
człow ieku i towarzyszył jego

zagubieniu. Tak, jak  cudow ­
na Matka Teresa z Kalkuty. 
W  ub ieg łym  roku ukazała 
się je j książka - „Pójdź. Bądź 
m oim  ś w ia tłe m ” , w  k tóre j 
op isu je  c iem ną noc swoje j 
duszy. Przez 50  la t ta osoba 
- w szystk im  w ydaw a ło  się, 
że na co dzień obcuje z Pa­
nem Jezusem - przeżywała 
koszm ar oderw ania  od Je­
zusa. Czuła się odrzucona, 
n iekochana, n iepo trzebna . 
Dla niej jedynym  św ia tłem  
byli ci biedacy, którym  służy­
ła. Tylko w  nich odnajdywała 
Zbawiciela. M awiała, że jeśli 
je j ciem ność jest dla kogoś 
św ia tłem , to ona się z tego 
raduje. Jej życie, je j dram at 
jest n iesam owitym  znakiem 
dla dzisiejszego, zagubionego 
św iata.

I
 „ J e s t e m ,  k ie d y  

j e s t e m  d o b r y .  ”

\N  jednej z najnowszych 
swoich książek „Chaszcze” 
poruszył pan bardzo ważny 
i aktualny problem. Dosię­
ga on coraz większej gru­
py ludzi - i co niepokojące 
- coraz młodszych. Mówię  
o samobójcach. Czy zgadza 
się pan z tym, że podejście 
katolików do tej kwestii jest 
ciągle jeszcze obciążone ste­
reotypami.

Dzisiaj w  katechizmie Ko­
ścio ła  ka to lick iego jes t na­
pisane, że kościół m odli się 
do końca z nadzieją, że Bóg 
da w  w iado m y sob ie spo ­
sób drogę dla samobójcy, do 
wyrażenia żalu i pojednania. 
Dziś w iadom o, że większość 
samobójców to ludzie, którzy 
utracili instynkt życia, a w ięc 
byli w  pewnym sensie chorzy. 
Bóg nie odrzuca chorych, jest

przecież Lekarzem. Ale trzeba 
pow iedzieć, że przez w iek i 
Kościół b łądził w tej mierze 
i sam obójców nie chowano 
w  poświęconej ziemi, bo trak­
towano ich ja k  największych 
grzeszników. Efektem takiego 
patrzenia jest to, że pom im o 
iż Kościół dzisia j m ów i coś 
zupełnie innego, to ciągle po­
ku tu je  pa trzen ie  na sam o­
bójców jak na potępieńców.
I ciągle zdarza się, że jakiś 
ksiądz odmawia powiedzenia 
dobrego słowa nad trum ną. 
A przecież m ożna. Teraz to 
jes t ju ż  kwestia w rażliw ości 
każdego z nas. A ja znam 
księży, którzy pope łn ia li sa­
m obójstw o, a na s to liku  zo­
staw ia li karteczkę z napisem 
„Jezu ufam  Tobie” . Sam o­
bó jstw o to nie jes t zerwanie 
w ięzi z Bogiem. Sam obójca 
czasami już nie może wytrzy­
mać p iekła  na z iem i i rzuca 
się w  m iłos ie rne ręce Boga. 
Być może to jes t chora m i­
łość, ale mnie się wydaje, że 
ten na jw iększy lekarz św ia ­
ta nie odrzuca nawet tak ie j 
m iło ś c i. W  m o je j ks iążce 
„Chaszcze” op isu ję  przypa­
dek cz łow ieka, który posta­
now ił popełnić samobójstwo, 
nie m ógł w ytrzym ać swojej 
nędzy. Przeraził się praw dą 
o sobie. O dkręcił kurk i z ga­
zem i się up ił. O dratowała 
go żona. Potem w szedł na 
tak  cudow ną drogę odrodze­
nia duchowego, że dziś żyje 
ty lko  dla innych , zwłaszcza 
na jb ie d n ie jszych . Ja u w a ­
żam  go za osobę św ię tą . 
W życiu jednego człow ieka 
możem y znaleźć dowody na 
jego świętość, jak i przesłan­
ki do potępien ia. Ja przede 
wszystk im  za jm uję  się tym  
p ierwszym .

Rozmawiała ANNA KONIECZNA

http://www.jarocinska.pl
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Ś w ię ta  B ożego 

N a ro d z e n ia  

- s p o tk a n ia  

p rzy  s to le  

w  ro d z in n y m  

g ro n ie , b la s k  

c h o in k i,  ko lę d y  

i u n o s z ą c y  s ię  

z a p a c h  

ś w ią te c z n y c h  

p o tra w .

W  cza s ie  ty c h  

k ilk u  d n i nasze  

p o d n ie b ie n ia  

ro z k o s z o w a ć  

s ię  b ę d ą  

w y ś m ie n ity m i 

d a n ia m i,  

s p e c ja ln ie  

p rz y g o to w a n y m i 

na tę  o ka z ję . 

O c z y w iś c ie  

n ie  z a b ra k n ie  

m ię d z y  n im i 

k a rp ia  - ryby, 

n ie o d z o w n ie  

k o ja rz ą c e j s ię  

w s z y s tk im  

P o la ko m  

z w ie c z e rz ą  

w ig i l i jn ą .  

N ie s te ty , m oże  

z d a rz y ć  s ię , 

że ś w ią te c z n a  

a tm o s fe ra  

z a k łó c o n a  

z o s ta n ie  

p rz y k ry m  

in c y d e n te m , 

ja k im  je s t 

z a k rz tu s z e n ie  s ię  

ry b ią  o ś c ią . Co 

w te d y  z ro b ić?  

J a k  p o m ó c?

P i e r w s z a  p o m o c  p r z y  
•  •  I  •  •

•y i stole
Jak się okazuje, to jeden 

z najczęstszych wypadków , 
jaki zdarza nam się podczas 
wspólnego świętowania. Chwi­
la nieuwagi i ostra ość może 
wbić się biesiadnikowi w gar­
dło. Powszechnie uważa się, że 
tkw iącą w gardle ość najlepiej 
czymś przepić lub przegryźć 
np. kaw ałkiem  chleba. - To 
najgorsze, co możemy zrobić  
- m ów i lek. Agata Bondrek- 
Borowczak, autorka podręcz­
nika do pierwszej pomocy „I Ty 
możesz pomóc!” - Podając coś 
do przegryzienia możemy ty l­
ko spowodować, że ość p rze­
sun ie  s ię  n iż e j lu b  jeszcze  
m ocn ie j w b ije  się w śc iank i 
gardła. Przede wszystkim na­
leży zachować spokój. Lepie j 
n ie  ryzykować, udać się po  
pom oc medyczną, bo ość to 
organiczne cia ło obce zawie­
rające sporą dawkę bakterii, 
które mogą doprowadzić do 
zakażenia.

Podczas wspólnych św ią­
tecznych posiłków, gdy czę­
sto przy stole toczą się gwar­
ne rozm ow y i rozbrzm iew a 
śm ie ch , m oże zda rzyć  się 
również, że ktoś zadław i się 
jedzeniem . Dochodzi w tedy 
do całkow ite j lub częściowej 
n iedrożności dróg oddecho­
wych. Pierwszymi objawam i 
zadławienia jest kaszel i trud ­
ności ze złapaniem  oddechu. 
Jeśli jednak kęs pożywienia 
doprowadzi do całkow ite j nie­
drożności dróg oddechowych, 
kaszel jest wtedy bardzo słaby 
i nieefektywny. - Należy wów­
czas ja k  na jszybcie j udz ie lić  
pierwszej pomocy i  spróbować 
usunąć c ia ło  obce, by n ie do­
puśc ić  do u tra ty  przy tom no­
śc i - m ówi Agata BoncTerek- 
Borow czak. - W  p ie rw s z e j 
ko le jnośc i należy stanąć za 
poszkodowanym, uderzyć pięć  
razy w okolice m iędzytopat- 
kową. Jeś li n ie  spowoduje to 
wyrzucenia bloku jącego d ro ­
g i oddechowe kęsa, na leży  
objąć go ram ionam i i  5 razy 
energ iczn ie ucisnąć p ięśc ią  
nadbrzusze ku górze. Uderze­
nie  m iędzy ło p a tk i i  uciśn ię- 
c ia  na leży kontynuow ać do 
m om entu, aż poszkodowany 
odkrztus i b loku jący drog i od­
dechowe kęs.

Z podobną sytuacją m o­
żemy m ieć do czynienia pod­
czas rozdawania świątecznych 
prezentów, kiedy w iele dzie­
ci dos tan ie  nowe zabaw k i. 
N a jm łods i m ilu s iń s c y 'b ę d ą

Omdlenie

Zadław ien ie

się n im i nie ty lko baw ić, ale 
z pewnością zechcą spraw ­
dzić, jak  one „sm aku ją". Nie­
stety dość często zdarza się, 
że zabawki są niesolidnie zro­
bione bądź niedostosowane 
do w ieku dziecka i zaw iera ją 
małe elementy. Dziecko może 
się n im i zakrztusić. - W  ta ­
k im  przypadku postępu jem y  
p o d o b n ie  ja k  z do ro s łym i. 
Różnica po lega ty lko na u ło ­
żen iu  dz iecka głową w dól, 
je ś li to n iem ow lę - na swoim  
przedram ien iu, a w p rzypad­
ku dziecka starszego - w p o ­

1

przek swoich ud i  wykonujemy 
podobne rękoczyny ja k  wyżej 
opisane - radzi Agata Bonde- 
rek-Borowczak.

Podczas ś w ią t,  czy to

C entrum  Kształcenia i Konsu ltac ji ResQ
zajmuje się edukacją w zakresie udzielania pomocy przedmedycznej i medycznej oraz 
szeroko pojętym doradztwem z zakresu bezpieczeństwa w  miejscu pracy i w  miejscach 
publicznych. Jest jedynym w Polsce certyfikowanym partnerem American Heart 
Association (AHA). Firma prowadzi szkolenia według standardów AHA w  zakresie BLS, 
Heartsaver AED i ACLS. Autorskie kursy przeznaczone są dla lekarzy podstawowej 
opieki zdrowotnej, stomatologów, służb ochrony, pracowników edukacji, młodzieży 
szkolnej oraz zakładów pracy. W ięcej inform acji: www.ckkresq.pl

wśród bliskich , czy na przy­
kład podczas uroczystej Pa­
sterki w kościele, możemy być 
również św iadkam i omdlenia. 
Dochodzi do niego pod w p ły ­

wem emocji, zmęczenia, prze­
bywania w  dusznym , za tło ­
czonym pom ieszczeniu. Jak 
pom óc? Przede w szys tk im  
musimy przenieść nieprzytom­
nego w  przewiewne miejsce, 
rozpiąć mu ubranie i unieść 
jego nogi 3 0  - 4 0  cm w  górę 
tak by znajdowały się wyżej 
niż głowa.

Jednak chyba  częśc ie j 
od om dleń czy zakrztuszeń 
w  czasie św ią t Bożego Na­
rodzen ia zda rza ją  nam  się 
do leg liw ośc i spow odow ane 
spożyciem  zbyt dużej ilości 
je dze n ia . Każdy z nas ma 
sw o je  u lub ione  św ią teczne 
potrawy, na które czeka z nie­
cie rp liw ością przez cały rok. 
Kiedy w ięc w idz im y tak  suto 
zastaw iony stó ł, nie możemy 
się powstrzymać i jemy, jemy, 
jem y... Potem niestety doku­
cza nam bolący brzuch, czu- 
jem y się ociężali. Czy jest na 
to jakieś lekarstwo? - Najważ­
n ie jsze  to zdrow y rozsądek  
i  um ia r - m ówi autorka pod­
ręcznika „I Ty możesz pomóc!” 
. - / p rzede wszystkim  ruch  
na świeżym pow ie trzu  - n ic  
sku teczn ie j n ie  pomoże nam  
na dolegliwości spowodowane 
prze jedzen iem , ja k  wspólny 
spacer, na k tó ry  tak często  
brakuje czasu w c iągu roku, 
gdy za jęc i je s teśm y sprawa­
m i dn ia codziennego. Ruch, 
aktywność fizyczna  w towa­
rzystw ie najb liższych, to n a j­
lepsze lekarstwo na wszystkie 
do leg liw ości - zarówno c ia ła  
ja k  i  ducha.

Niech więc te nadchodzą­
ce św ięta okażą się dla nas 
czasem odpoczynku i radości. 
A rady dawane nam przez lek. 
Agatę B onderek-Borow czak 
okażą się cenne, aczkolw iek 
nieprzydatne w  tym  świątecz­
nym okresie.

Oprać, (akf)

Informacje pochodzą od dr Agaty Bon­
derek-Borowczak z Centrum Kształcenia 
i Konsultacji ResQ, autorki książki na 
tem at pierwszej pomocy „I Ty możesz 
pomóc” .

http://www.jarocinska.pl
http://www.ckkresq.pl
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ARTUR
ŻM IJE W S K I

Wiedziałem, że nie będziemy się uwiązywać 
do pierwowzoru, nie będziem y go powtarzać, 
tylko będziemy przekładać na swój własny film , 
po lsk i język, po lskie realia. To je s t frajda. Nie  
ukrywam, iż to, że seria l je s t popularny, je s t 
dla nas wszystkich gigantyczną radością. Dla 
m nie również. N ie sądzę, by mogło spotkać 
ludz i związanych z kinem, telewizją, teatrem  
coś gorszego, ja k  to, je ś li widz nie akceptuje  
jego pracy. A tu akceptuje ją  w sposób en tu­
zjastyczny. Dla nas je s t to jeszcze fajniejsze.

To się dzieje. To je s t ja kby  poza mną. Ja ju ż  
się nad tym nie zastanawiam. Ta postać ju ż  we 
m nie siedzi. Trudno m i opowiadać o postaci, 
którą gram. Wszystko je s t trudne nie tylko w tej, 
ale i  w każdej roli. Kiedy się człow iek wciela  
w kogoś i  je s t kim ś innym. M usim y pokonać 
swoje jestestwo i  użyć swojego cia ła po to, by 
wejść w inną skórę. To zawsze je s t trudne. To 
zawód, który wymaga przekazywania emocji, 
a wzbudzanie ich  w sobie też kosztuje.

W  Sandomierzu bytem wiele la t wcześniej. 
Zanim pojechaliśm y na zdjęcia. Pewnie to było 
10, 12  la t temu. Teraz na nowo go odkryłem. 
Zobaczyłem, że wypiękniał. P ięknie je s t wy­
rem ontow any ca ły  rynek. I dz ie je  się dużo  
dobrego, w obrębie starówki. Można ją  obejść 
w godzinę i wszystko się teoretycznie wie. Ale  
tak naprawdę im  d tuże j się tam  przebywa, 
tym się w ięcej fajnych m ie jsc odkrywa, które  
po prostu są urokliwe.

Atmosfera na planie - w Warszawie i  w San­
dom ierzu - różni się zdecydowanie. Warszawa 
je s t w ie lk im  miastem, w którym cały czas coś 
nas goni. Jest ja k iś  pęd, pośpiech, tłok na u li­
cach, który nie pozwala nam w sposób szyb­
k i i  sprawny przemieszczać się z m iejsca na 
miejsce, kiedy są dwie, trzy lokalizacje  w ciągu 
dnia. Sandomierz zawsze daje możliwość pracy 
w  dużo większym komforcie. Raz, że je s t m ały 
i  ła tw ie j je s t nam po prostu logistycznie zor­
ganizować pewne rzeczy. Po drugie jesteśm y  
tam po to tylko, żeby pracować i  troski dnia  
codziennego trochę od nas odchodzą. Pozo- 
staje nam tylko telefon do łączności z rodziną. 
Ewentualnie skype, je ż e li ktoś lubi. Natom iast 
generalnie jesteśm y skupieni na tym jednym . 
Poza wszystkim chłon iem y atm osferę miasta.

Skąd taka popularność? Większa niż w ło­
skiego pierwowzoru? Pewnie tak i sp lo t gw iazd  
nastąpił. Że się spo tka li ze sobą fa jn i ludzie, 

którzy się rozum ieją, lub ią  i  po tra fią  ze sobą 
pracować. To je s t jedno. Po drug ie  pew nie  
w każdym z nas siedzi taka potrzeba znajdo­
wania się, przyna jm n ie j na chwilę, w świecie, 
który je s t lepszy od tego, w którym żyjemy na co 
dzień. Niezależnie bowiem od tego, że w film ie  
każdy odcinek opowiada o ja k im ś  smutnym, 
tragicznym , okropnym  zdarzeniu, to je d n a k  
w puencie  pozostawia nadzieję i  je s t swego 
rodzaju przypowieścią, k tóre j ludzie słuchają, 
którą oglądają i  z k tó re j m ają wyciągnąć kon­
kretne wnioski. Nawet je ś li kończy się, a na ogól 
tak jes t, ukaraniem  widnego, to zostaje jakaś  
perspektywa. Myślę, że w tym sensie je s t to 
świat lekko bajkowy, uniesiony  5 centymetrów  
nad ziemią, a jednak bardzo blisko odczuwalny 
dla każdego z widzów jako taka mała ojczyzna, 
miejsce, w którym  żyjemy na co dzień. To na 
pewno zaleta tego serialu. Poza tym je s t trochę 
humoru, trochę wzruszenia, trochę poważnych 
sytuacji.

R E P O R T A Ż
m agazyn  na ś w ię ta  ■

5 centymetrów

A N N A  KOPRAS-FIJOŁEK

Fot. M arzena Stokłosa

15

Ulica Bukowińska 
w Warszawie. To tu, 
w piętrowym budynku 
nagrywane są sceny do 
kolejnych odcinków „Ojca 
Mateusza” . Tu stworzono 
jeden z serialowych 
planów - komendę policji

w  Sandomierzu. Na 
ścianach listy gończe, 
policyjne ulotki. 33  scena. 
Reżyser Maciej Dejczer 
podpowiada Henrykowi 
Gołębiewskiemu (m.in. 
Poldkowi z „Podróży 
za jeden uśm iech” 
i „Ediem u” ), jak ma 
się zachować. - Idzie 
i rozgląda s ię ... 
bezczelniej. Bezczeln ie j!

Jest asekurowany przez 
goryla, więc je s t mu 
dobrze. Ksiądz je s t 
gwarancją, że n ic mu  
się nie stanie. Po raz 
pierwszy. Proszę, kamera! 
Cisza! Poszty! A ke ja ! 
Kamery skierowane są 
na księdza Mateusza 
i towarzyszącego mu 
bezdomnego. - Dzień 
dobry! - mówi duchowny.
- Ooo! Ksiądz Mateusz 
znowu u nas. Kawy?
- pyta z lekkim przekąsem 
komendant. - Nie,
nie, dziękuję bardzo
- odmawia ksiądz. 
Przedstawia bezdomnego,

iska.pl
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zaznaczając, że niełatwo PIO TR POLK  

było go namówić, by 
przyszedł na komendę.
Podchodzi Nocul: - Ja

to chociaż księdzu 
kawę robię ! - podkreśla 
znacząco. - Stop! - woła 
reżyser. - Bliskie  p lany! 
Aktorzy stają z powrotem 
na pierwszych pozycjach.' 
Poprawiane są makijaże.
- Piętnaście sekund
- woła drugi reżyser, 
Sebastian Konrad.
- Dziesięć. Pięć. Cztery. 
Trzy. Dwa. Proszę, uwaga, 
cisza! Gotowi jesteśmy. 
Kamery! Uwaga! Akcja!
- Stop! - przerywa po

Orest na początku  byt d la  m n ie  w ie lką  
niew iadom ą. Teraz, muszę pow iedzieć, je s t  
m i coraz bardzie j b lisk i. Może też dlatego, że 
przez każdy kole jny odcinek, każdą kolejną  
in trygę poznaję go coraz lep ie j i  coraz bardziej 
się też n im  bawię. Jest tak da lek i ode mnie, 
że tym pełn ie jsza je s t ta zabawa. I d la m nie  
też ciekawsza. Na pewno się nie nudzę, ja k  
widać, bo pracy je s t mnóstwo.

N ie wiem, czy na swej drodze chcia łbym  
spotkać takiego Oresta Możejkę, ale jakbym  go 
spotkał, a myślę, że takich Orestów Możejków  
je s t wielu, wiedziałbym, ja k  z n im  rozmawiać, 
ja k  go traktować, ja k  go podejść. Oczywiście, 
żartu ję . Orest je s t w porządku. Najlepszym  
dowodem je s t to, co słyszę na jego tem at z ust 
tych, którzy przywdziewają ten sam kostium. 
To znaczy mundur.

Co do tego, że Orest Możejko je s t sam ot­
nym kawalerem... Moje, fan k i m ogę uspokoić, 
że to tylko postać, to tylko'rolą i  na pewno nie

rozłoży się ona na całe moje życie. Poza tym  
normalnie, w życiu, jestem  bardzo wyrozumiały 
i  bardzo cierpliwy.

Zwracają się do m nie często: „P an ie in ­
spektorze", „P an ie kom endancie”, „P an ie ko­
misarzu", nie mówią: - Panie Oreście Możejko", 
.tylko „M oreście Ożejko”.

Każda postać, z ja ką  cz łow iek m ia ł do 
czynienia i próbował ją  kreować, każda odbiła  
się większym lub  m niejszym  echem. Na pew­
no cieszę się z tego, że n ie  tyle, że wyrosłem, 
ale na chw ilę  porzuciłem  bycie tzw. bardzo  
czarnym charakterem . To je s t m ó j pierwszy  
po lic jan t w moim zawodowym życiu aktorskim. 
Natom iast je ś li chodzi o aktorskie wymierne 
tego zalety - to przede wszystkim zrozum ienie  
wśród policjantów, co niekiedy się przydaje. Bo 
czasem się zapomnę. Np. rozmawiam przez 
telefon. Zdarza się też, że przy kon tro li d ro­
gowej po lic jan c i mówią.- - Nie, no ja  n ie  mogę 
pana prosić o dokumenty, bo ja  przecież jestem

niższy stopniem  od pana...
Sukces film u  to zasługa wszystkich rea li­

zatorów, twórców, reżyserów, scenarzystów, 
producentów, oczywiście też aktorów. Jeżeli 
tak jest, je ż e li są szczere te wszystkie s łupk i 
oglądalności, a mam nadzieję, że tak, to po- 
zostaje m i tylko z tego powodu się cieszyć, że 
jestem  jednym  z setki ludzi, którzy ten produkt, 
ja k im  je s t „O jc iec Mateusz", tworzą. Być w te j 
setce je s t naprawdę dużą przyjemnością. Ten 
seria l je s t w m iarę pogodny, ciepły, zabawny, 
wzruszający, a jednocześn ie  n ie  epa tu jący  
przemocą, choć są tu in tryg i krym inalne - za­
bójstwa, gwałty, kradzieże, porwania. Tworzymy 
świat, który tak naprawdę gdzieś może jest, 
blisko nas. Akcja dzieje się w Sandomierzu. 
M iasto je s t samo w sobie piękne, ą lę ,-. Bóg 
m i świadkiem  - myślę, że gdyby tyle intryg, 
które my ju ż  tu rozwiązywaliśmy, zdarzyło się 
w jednym  m iasteczku, to trzeba by z niego  
uciekać.

—

chw ili Maciej Dejczer.
- M iałeś wskazać, żeby 
usiad ł - zwraca uwagę 
Możejce. - Będzie dubel.
- W skazałem! - woła 
Orest Możejko, czyli Piotr 
Polk. - To się jeszcze przy  
tym uśm iechu zbiera j
do siadania. Jakbyś 
m ógł - dodaje reżyser. Po 
kolejnym ujęciu mówi:
- Stop! Bliższe plany  
poproszę.
Reżyser podchodzi, by 
przekazać jeszcze kilka 
uwag. W ręce trzyma 
kubek z płynem. - Fervex?
- dopytuje się Nocul.

http://www.jarocinska.pl
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M IC H A Ł P IELA

Bardzo lub ię  postać, którą gram. Uważam, 
że je s t bardzo sympatyczna i  wdzięczna do gra­
nia. Tym bardziej, że się podoba widzom. To jes t 
dla m nie tym większa satysfakcja. Lubię go za 
jego uczciwość, bezinteresowność, dobroć. Za 
to, że się stara zrozum ieć drugiego człowieka 
i  je s t otwarty na niego. Potrafi przyznać się do 
błędów. Czasem nie ma rac ji i je s t uparty - ale  
walczy z tym i  ma spore osiągnięcia na tym  
polu. Ji

Mam ten zaszczyt pracować z p rofesjona­
lis tam i. I w  ze strony aktorskiej, i  ze strony

obsługi technicznej, czyli ca łe j ekipy, co daje 
ju ż  na wstępie dość duży luz  w  pracy, gdyż nie 
trzeba się m artw ić za innych, tylko można się 
skupić na sobie i  na swojej robocie. Dzięki temu 
je s t luźno, przyjem nie, wesoło. Jest to ciężka 
praca, ale wzajemnie się wspieramy i idziem y  
razem. Zgrana ekipa to podstawa sukcesu.

Do udz ia łu  w se ria lu  zapraszanych je s t  
w ielu aktorów. To je s t bardzo fajna sprawa, 
którą ja  sobie bardzo cenię, gdyż grając w tym  
serialu mamy przegląd po lskich aktorów. Co 
odcinek występują now i ludzie  w obsadzie, co

daje możliwość poznania ich. Na pewno dużym  
zaszczytem było dla m nie poznać na p lan ie  
pana Jana Nowickiego, Wardejna, Lindę, Lu- 
baszenkę. Dużo fantastycznych ludzi, bardziej 
i  m n ie j znanych aktorów, takich, którzy są na 
początku swojej kariery.

Dla m nie dużym komplementem było to, że 
jeden  z po lic jan tów  powiedział, że stwarzamy 
postaci po lic jan tów  na prow incji. Oczywiście 
nie je s t to n ic  negatywnego, że udało nam  się 
stworzyć niepowtarzalną atmosferę komisariatu, 
jaka  podobno tam właśnie jest.

- Sam jesteś Fervex!
- odpowiada Maciej 
Dejczer. Po kolejnych 
ujęciach oznajmia, że 
trzeba zrobić jeszcze

jeden dubel. - M ichał, 
dołożysz do tego jeszcze  
trochę zazdrości? - pyta 
Nocula. - Mogę dołożyć! 
- wota Nocul. - Tak 
z p ó ł kilograma - dodaje 
reżyser. Wychodząc 
z „kom endy” , rzuca 
w kierunku jednego 
z członków ekipy:

- Zrewanżuję c i się 
za to przeziębienie... 
Przeziębienie złapało nie 
tylko reżysera. Maciej 
Dejczer wychwytuje 
wszelkie odgłosy kaszlu
i kichania. - Bardzo bym  
p ro s ił o zaniechanie  
efektów przeziębień.
Czyli nie kaszlemy. 
Dziękuję! - woła do ekipy.
- Proszę, próba! - mówi 
reżyser.
- Cisza, proszę!
- nawołuje drugi reżyser.
- Akcja ! - woła pierwszy.

ANNA KOPRAS-FIJOŁEK
Zdjęcia Anna Kopras-Fijotek
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2 oka z ji św ią t Bożego N arodzen ia  
i Nowego R oku  m a m y  p rzy jem ność  
złożyć w  im ie n iu  f irm y
najserdecznie jsze życzenia zd row ia , 
w sze lk ie j p o m yś ln ośc i w  życ iu  osobis 
oraz zaw odow ym

6 3 -2 0 0  Jarocin , ul. W ładysław a Jag ie łły 2 6  
te l. (0 -6 2 ) 7 4 7 -6 4 -4 3  
lozyskaszym czak@ op.pl

6 3 -2 0 0  Jarocin, u f. W rocław ska 2 9 2 , te ł. (6 2 ) 7 4 7 -3 2 -1 6 , 6 0 8 /6 8 0 -8 5 7

Z d r o w y c h ,  s p o k o jn y c h  
i r o d z in n y c h

Ś w ią t B o ż e g o  N a ro d z e n ia  

o ra z  w ie lu  s u k c e s ó w  
w  N o w y m  R o k u

życzy V IS A T O S  W. K o łtun icw sk i, A. Krajewski

Wszystkim  
naszym Klientom  
pragniemy złożyć życzenia 
zdrowych i spokojnych 
świąt Bożego Narodzenia.
Niech Nowy Rok 2 0 1 0  przyniesie 
spełn ienie wszystkich marzeń, 
a szczęście nigdy Was nie opuszcza

ORLEN
sprzedaż pa liw  
PKN ORLEN

6 3 -2 3 0  W itaszyce, W itaszycźki 
te l. (0 -6 2 ) 7 4 0 -1 8 -7 6 , 
fax. (0 -6 2 ) 7 2 4 -2 4 -8 4  
e-m ail: śpa rpax l@ p ocz ta .onet.pl

1 1 i jstk im Kii en to n i 
i Partnerom naszej 

firm y składam y  
żijeżenia 

Sjwticynych i Radosnych 
7 ,  Św iat Bożeyo

Narodzenia, 
a w  N ow ym  Roku 2010  

życzym y pasma  I 

sukcesów i osobistych 
* ■( radofci

F IR M A  „ZIELIŃSKI” 
S y s te m  d a c h

J
WlltScicicfc i

Jarocin, ul. Wrocławska 114b  
tel. (62 ) 7 4 7 -3 9 -1 7  

www.zielinski-dach.pl
SYSTEM DACH

U N IQ A

TO W AR ZYSTW O  U B EZP IE C ZE Ń  S.A .

AGENCJA W  JAROCIN IE , ul. S IEN KIEW IC ZA la /2  
te l. (6 2 )  7 4 7 -3 3 -9 7 ,  fax (6 2 )  7 4 7 -9 9 -9 7

D z i ę k u j e m y  z a  d o t y c h c z a s o w e  z a u f a n ie ,  GS
ż y c z y m y  u d a n y c h  z a k u p ó w  ś w ią t e c z n y c h  i  n o w o r o c z n y c h  

o r a z  z a p r a s z a m y  w’ 2 0 1 0  r o k u

http://www.jarocinska.pl
mailto:lozyskaszymczak@op.pl
mailto:parpaxl@poczta.onet.pl
http://www.zielinski-dach.pl
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S i

S M m u B an k  S p ó łd z ie lc z y  
w  Jaroc in ie

l8Ó 8
A l. N iepodległości 5, 63-200 Jarocin, 
te l. (062) 747-22-07, (062) 747-27-56, 
w w w .bsjarocin.p l, centra la@ bsjarocin .p l

Dużo szczęścia, zdrowia 
i  powodzenia, to tradycyjne, 

najszczersze życzenia.
Wesołych Św iąt

i  %oku szczęśliwego.
!gjech o6ficie da, 

co ma najlepszego!

Z okazji Świąt Bożego N arodzen ia  

oraz zbliżającego się N ow ego  R oku 

pragniem y złożyć naszym  K lientom , 

«___C złonkom  i P racow nikom

Z ap raszam y d o  naszych  o d d z ia łó w :

O d dz ia ł Ja raczew o  
O d dz ia ł K o tlin  
O d dz ia ł K o źm in  W lkp . 
F ilia  W itaszyce  
F ilia  o d d z ia łu  w  K oźm in ie  
F ilia  Ł u g i
F ilia  u l. M ara tońska  1

(62) 740 -80 -17  
(62) 740 -54 -17  
(62) 721 -68 -55  
(62) 749 -51 -53  
(62) 721 -65 -36  
(62) 747 -22 -04  
(62 ) 747 -75 -72

rokzał. 1982

, O  t  ł<  i ea w  i < 3  a s

ż! ■
o

b
*

Z  okazji Świąt Bożego Narodzenia 
wielu głębokich i radosnych przeżyć, 

wewnętrznego spokoju, 
wytrwałości i radości 

oraz błogosławieństwa Bożego 
H’ każdym dniu 

nadchodzącego Roku

6 3 -20 0  Jarocin, ul. Wrocławska 225  
tel. (62) 747 -6 0 -5 5

M iły c h  i  p o g o d n y c h  
Ś w ią t  B o ż e g o  N a r o d z e n ia '  
o r a z  w i e l u  r a d o s n y c h  c h w i l  

w n a d c h o d z ą c y m
N ow ym  R o k u  

ż y c z y

Zam ów ien ia*
J a r o c i n . ,  u L  Wrocławska 33

5 0 5  2 2  U

http://www.jarocinska.pl
http://www.bsjarocin.pl
mailto:centrala@bsjarocin.pl
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N ad L ubinem  robi 
się ju ż  szaro. P iłkarze 
m iejscow ego Z agłęb ia  
odbyw ają  jed en  z o sta t­
nich tren ingów  z F ran­
c iszk iem  Sm udą. Już 
n ied ługo  skupi się on 
na obow iązkach  selek­
c jonera  reprezentacji 
Polski. Jego  głos niesie 
się po okolicy . P ok rzy ­
kuje do piłkarzy , udziela  
w skazów ek. - P anow ie, 
n a jlep ie j na p o le  karne  
w ejdźcie  z  tą  kam erą  - 
p roponu je  z w łas'ciw ym  
sobie sarkazm em  ekipie 
te lew izyjnej, p anoszą­
cej się w okół boiska.
G dy zajęcia  dob iegają  
końca, je s t ju ż  ciem no. 
Sm uda, razem  z k ie row ­
n ik iem  drużyny  W iesła­
w em  S tańko, zm ierza 
do budynku klubow ego. 
T ow arzyszy  im  piłkarz 
M artins E kw uem e, który 
sp raw ia  w rażenie p rzy ­
bitego. Sm uda k o rzy ­
sta  z okazji, by  z nim  
porozm aw iać. - Trener  
m usi m ie ć  ko n ta k t z  za ­
w odnikam i. Jeże li go  
nie  ma, a lbo  ob iera  s ty l 
dyktatorski, to  to  je s t  
na  chw ilę, kró tko trw a ­
le - p rzekonu je  n ieco 
później. P rzy w ejściu  
do budynku  k lubow e­
go przypom niało  m u 
się, że był um ów iony 
na rozm ow ę. - Dalej, 
gdzie  je s t  ten z  Jarocina
- py ta  k ierow nika. A  ten 
z Jarocina, to  ja , w ięc 
podchodzę b liżej. M am  
usiąść  grzeczn ie  w po ­
koju i czekać. Sm uda 
tryska hum orem , ale
ta sy tuacja  zm ien ia  się 
w ciągu  kilku sekund
- w kory tarzu  czeka  na 
n iego w ięcej d z ienn ika­
rzy. - P anow ie, ja  chcę  
trochę spoko ju ! N ie  
m ożna było  zadzw onić, 
uprzedzić?  - py ta  po iry ­
tow any. E k ipa  O range 
Sport n ie daje za  w y­
graną, argum entu ją , że 
p rzejechali m nóstw o  k i­
lom etrów . O statecznie , 
po  o strym  kom entarzu , 
trener daje się nam ów ić 
na kró tką  w ypow iedź.
Po oko ło  10 m inutach  
w chodzi do  pokoju ,
w k tórym  na niego 
czekam . - C o to je s t  za  
gazeta , sp o rto w a  jakaś'?  j
- py ta  Sm uda, p rzeżu- s 
w ając ja k iś  pokarm  i po- |  
p ija jąc  herbatą. - Dalej, * 
za czyna jm y - ponagla . g

ROZMOWA Z FRANCISZKIEM SMUDĄ, SELEKCJONEREM REPREZENTACJI POLSKI 
W PIŁCE NOŻNEJ

Jak jest z tą polską piłką - 
rzeczywiście źle się dzieje?

Obojętnie, w  jakim  kraju 
się jest, zawsze zobaczy się 
coś złego. U nas jest jeden 
podstawowy problem - mamy 
za mało utalentowanych pił­
karzy, takich ponadprzecięt­
nych. Takich, którzy by coś 

do zespołów wnieśli.
Z czego to wynika, taki 

naród po prostu?
Ja uważam, że jest jakby 

kryzys pokoleń, które nie do­
starczają utalentowanej mło­
dzieży.

Ale coś się chyba wyłowi?
Tych trzydziestu zawodni­

ków zawsze pan znajdzie do 
gry i tych trzeba szlifować. 

Reprezentacja Hiszpanii parę 
lat temu nie była na MŚ, nie 
zakw a lifikow a ła  się do m i­
strzostw Europy. Też budowali 
zespół, ten zespół teraz jest 
n iesam owicie silny. Ale ten 
zespół rozegrał praw ie 100 
meczów w tym  samym skła­
dzie! Trzeba trochę czasu, my 
mamy tego czasu dwa i pół 
roku, zobaczymy czy nam się 
uda coś stworzyć. Zawodnicy 
U -18, U -19, U-21 - tym i się 
trzeba zainteresować i z tych 
grup wybrać tych najbardziej 

utalentowanych.
Ma pan dużo do stracenia, 

prowadząc reprezentację?
Nie ma nic do stracenia, 

jest tylko do zyskania. Ryzyko 
jest zawsze. Bierze pan druży­
nę - ryzyko, bierze pan kadrę 
- ryzyko. Zawsze w to wkal­

kulowane jest ryzyko. I ten 
kto nie podejmuje tego ryzy­
ka, ten nigdy nic nie będzie 

miał. Leo zostawił zespół, po­
w iedziałbym ... żaden zespół- 
Bez szkieletu. Przez wiele lał 

w  Polsce, po różnych trene­
rach zostawał zawsze przy­
najmniej ten szkielet drużyny- 
Tym razem nie zostało nic- 
Jednostki. W szystko trzeba 
teraz oprzeć na bardzo mło­

dych piłkarzach.
Kibice pana popierają 

i szanują, nienawidzą za to 

PZPN-u, czyli pana praco­
dawcy. Jak pan do tego pod­

chodzi?
Rzeczywiście te relacje na 

linii PZPN - kibice nie układały 
się najlepiej. Chociaż proszę 
zauważyć, że nasiliło  się to 
w tych ostatnich meczach eli­
minacyjnych. Wtedy powstała • 
ta k łó tn ia . To jest dla mnie 
logiczne i jasne, że jeżeli się 
nie wygrywało, nie zakwak' 
fikow aliśm y się na mundial, 

to autom atycznie u kibiców 
rodzi się agresja. Bo ten kibic 
chcia ł zobaczyć polski zespół 

na Mistrzostwach Świata. Tyh1 
bardziej, że z tak słabej grupy, 
jak ta była... no sztuką był° 
nie wyjść. Myślę, że to się 
z biegiem czasu uporządkuje, 
dwudziestego grudnia jest wal­

ne zebranie związku. Ja muszę 
się skoncentrować na swoje) 
robocie. Nigdy się w  klubie do 
zarządu nie wtrącałem i teraz 
też się nie wtrącam. Najpierw 
muszę stworzyć zespół. Będz,e 
zespół, to i agresja kibiców 

opadnie.

♦
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Do pokoju, w  którym  

rozmawiamy, w chodzi 
jeden z piłkarzy, Bułgar 
Ujan M icanski. M a spra­

wę do trenera, który bez 
zawahania w ychodzi na 
moment, by sprawdzić, 
o co chodzi. - Pan w yba­
czy, zespół najważniej­
szy. Zaraz w rócę - rzuca 
Franciszek Sm uda. Po 
chwili po korytarzu niesie 
się śmiech szkoleniow ­

ca. To za spraw ą Sene- 
galczyka M ouham adou 
Traore, który zdążył się 
już przebrać po treningu. 
Wygląda ja k  gw iazda 
hip hopu rodem  z M TV  - 

'-gangsterska” m arynarka, 
kapelusik, złote łańcuchy. 
Uśmiech m a niepew ny, 
jakby obaw iał się reakcji 
kolegów. Podkreśla jed- 

uak z dum ą, że to  am e­
rykańskie ubrania. - No  
super star p o  prostu! Kto  
d  to przysyła z tej A m ery­
ki? '  Pyra szkoleniowiec.

' Jak ktoś z  rodziny tam  
jest to sobie zamawiam, 
żeby m i przesłał - odpo­
wiada Traore. Franciszek 
Smuda w raca do pokoju 
kierownika W iesław a 
Stańko, by kontynu­

ować rozm ow ę ze mną.
'  Zwłaszcza ci afrykań­

scy piłkarze potrzebują  
Wsparcia, pom ocy. D użo  
Vv życiu przeszli- D o ro­
dzin m ają bardzo daleko, 

^Zw yczaj przyjeżdżają tu 
sami - m ów i ze zrozum ie- 
oicm trener. - Co tam pan  
jeszcze clice w iedzieć?

Czym właściwie jest dla 
pana EURO 2 0 1 2  - misją ży­
cia, czy może trampoliną do 
silnego europejskiego klubu?

H m m ... no cóż, można 
tak to nazwać - to jest misja 
życia. To jest dla nas wszyst­
kich w ielkie wydarzenie - M i­
strzostwa Europy w  naszym 
kra ju . Nasza reprezentacja 
uczestn iczy bez e lim in a c ji 
w  tej imprezie, jest to zatem 
w ie lk ie  wyzwanie. Nadzieje 
kibiców na pewno będą duże. 
Nie myślę o następnej pracy. 
W  przypadku sukcesu widzę 
szansę pracy z kadrą przez ko­
lejne dwa lata - do MŚ w  Bra­

zylii w  2 0 1 4  roku. Ale wyniku 
na EURO nikt nie może prze­
widzieć. Dopiero zaczynamy 
budować ten zespół, przede 
wszystk im  selekcję zdrow ą 
chcemy zrobić.

Podchodzi pan optymi­
stycznie do tej misji?

Ja zawsze op tym is tycz­
nie podchodzę. Jak do Lubina 
przychodziłem, też tak samo 
jak w reprezentacji to wyglą­
dało. I drużyna się ułożyła, po­
praw iło się przede wszystkim 
w  grze taktycznej, tak więc 
wszystko można zrobić.

Podobno po każdym tre­
ningu przewija się tutaj kilku 
dziennikarzy - umówionych, 
nieumówionych. Drażni to 
pana?

Wie pan, czasami chce się 
odpocząć... i nie ma szans, 
żeby odpocząć. Bo wiadomo - 
dziennikarze też potrzebują tego 
trenera, potrzebują zawodni­
ków. Bez nich nie byłoby pracy 
dla dziennikarzy. Ale już teraz 
jestem zmęczony, bo i to Zagłę­
bie, i kadra... tego jest za dużo.

W  mediach często w y­
tykało się panu „staromod­
ne" podejście do pracy - bez 
laptopa, fizjologów, w dre­
sie - przejaskrawia się pana 
postać?

(Chwila ciszy, Smuda nie­
m al eksploduje) Przecież mi 
n ik t nie pow ie, co ja mam 
robić! Ja mam laptopa, ale 
nie korzystam z niego, żeby 
pokazywać zawodnikom, ja ­
kie tam  są ćwiczenia - na co 
mnie to jest potrzebne? Kopią 
oni laptop, kurwa, na boisku? 
Piłkę kopią! Także to jest dla 
biznesu, fabryki, gdzieś tam  - 
super. Dla mnie najważniejsza 
jes t piłka. Ci co m ają po 5 
laptopów - jakie mają wyniki, 
gdzie są? Byli tu tacy przede 
m ną w  pracy. I co? W idział 
pan, co tu jest. Ja się z tym 
nie firmuję, nie udaję jakiegoś 
w ie lk iego filozofa, bo mam 
dwa laptopy. Laptop jest dla 
m nie, na biurku leży sobie 
i kiedy chcę, to sobie tam zer­
knę, a kiedy nie chcę, to się 
nie wkurw iam , nie otwieram 
tego Internetu i koniec. W  pra­
cy korzystam głównie z piłki, 
ewentualnie jakieś książki - to 
jest najważniejsze.

Zawita pan jeszcze w Po­
znaniu, w Lechu?

A k u ra t by łem  w czo ra j 
w  Poznaniu na krótko. Zawsze 
chętnie jadę do tego miasta, 
chętnie tam przebywam. A czy 
ja będę kiedyś trenował Le­
cha - trudno mi powiedzieć. 
Ale jeżeli bym m ia ł kolejną 
szansę - nie odmówię.

- W iesiu, Ty ju ż  je -  
dziesz?  - k rzyczy  Sm uda 
do k ierow nika. D om y­
ślam  się, ze ta  w iedza 
nie je s t m u do n iczego  
po trzebna, dał m i po 
prostu  delikatny  sygnał, 
że sam  także chętn ie by 
ju ż  skończył pracę i udał 
się do dom u.

Ze względu na kibiców, 
sentyment?

O góln ie  p rzy jem na  a t­
m osfera. Byty na początku 
jak ieś trudnośc i, w iadom o, 
że w W ie lkopo lsce  trzeba  
zaakceptować ludzi przyjeż­
dżających z zewnątrz. Po ja ­
kimś czasie jednak zostałem 
zaakceptowany i czułem się 
dobrze.

W  Lubinie zostaje pan do 
15 grudnia?

Trochę dłużej, bo tu trzeba 
zawodników testować, muszę 
jeszcze pomóc. Tyle-jeszcze 
z s ieb ie  mogę w ykrzesać. 
Przecież nie można w  klubie, 
jak to się mówi, tyłek pokazać 
i wyjechać. Ale od stycznia 
skupiam  się ty lko na kadrze. 
Piętnastego startu je Bunde- 
s liga i inne lig i zachodnie , 
ze względu na MŚ. Będzie

co robić.
Gdzie pan zamieszka? Ja­

kaś baza trenera Smudy?
To jest koczownicza praca. 

Z meczu na mecz, z miasta 
do miasta, z kraju do kraju... 
M ieszkam  na sta łe  w  Kra­
kow ie, muszę to podzie lić : 
Warszawa - Kraków, pół na 
pół - jakoś to będzie.

Rozmawia) PIOTR IGNASIAK
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SKRA BEŁCHATÓW „OD KUCHNI”

J a k i e  .  I , o
a w ia z d o rs tw o ?

F PIOTR IGNASIAK

Skra B e łcha tów  to  s ia tka rska  potęga. 

Choć is tn ie je  od 1 9 3 0  (sekcja 

s ia tków k i od 1 9 5 7 ), p raw dz iw e  

sukcesy przyszły w raz z prze jęciem  

przez E lek trow n ię  B e łcha tów  w  1 9 9 1  

roku. W  Polskie j Lidze S ia tków ki 

Skra w ys tępu je  n iep rze rw an ie  od 

deb iu tanck iego  sezonu 2 0 0 1 -2 0 0 2 .  

Trudno w ym ie n ić  w szystk ie  sukcesy 

k lubu . N a jw ażn ie jsze  z n ich to  

p ięc iokro tne  M is trzos tw o  Polski (co 

roku od sezonu 2 0 0 4 /0 5 ) ,  cz te rokro tne  

zdobyc ie  Pucharu Polski (ty le  sam o 

d u b le tó w  - M P oraz PP), III m ie jsce 

w  Indesit European C ham p ions League 

w  sezonie 2 0 0 7 /2 0 0 8 ,  srebrny m edal 
na K lubow ych  M is trzos tw ach  Św iata  

w  2 0 0 9  roku).

Klub odwiedzam w  czasie, 
gdy kilku jego siatkarzy prze­
bywa w  Japonii - reprezentują 
Polskę w  Pucharze W ielkich 
Mistrzów. Nie oznacza to jed­
nak, że pozostali mają taryfę 
ulgową. Wśród nich są zarów­
no m łodzi, którzy nieśm iało 
pukają do drzw i pierwszego 
zespołu, jak i zawodnicy świa­
towej klasy, obcokrajowcy. Tre­
ning rozpoczyna się o godzinie 
10 .00. Nie jest urozmaicony. 
Zagrywka, przyjęcie, wyłożenie, 
uderzenie - i tak w  kółko. Jacek 
Nawrocki, trener, uważnie przy­
gląda się każdemu zagraniu. Co 
chwilę coś pokrzykuje - chyba 
chodzi mu o sposób rozegrania, 
jaki chce za moment zobaczyć. 
Niewiele z tego rozumiem. Roz­
glądam się po obiekcie. Pora 
zwiedzić tę kuźnię sukcesów 
„od kuchni” .

Pan z „W yborcze j”  
p rzyjechał

Moim przewodnikiem jest 
Sebastian Gaszek, manager

zesp o łu , trz y d z ie s to la te k . 
Skromny, wyluzow any, t ry ­
skający hum orem . Od razu 
proponuje przejście na „ ty ” 
- dla usprawnienia kom uni­
kacji. Z dum ą prezentuje ga­
blotę z trofeam i, usytuowaną

chodzimy do siłow ni. Ćwiczy 
w  niej k ilku juniorów. Nagle 
znajdujem y się w  korytarzu 
prowadzącym na parkiet. P° 
obu stronach sporo drzwi. 
Pukam y do pierwszych P° 
p raw e j, do księgowości. -

JACEK NAWROCKI 
trener Skry Bełchatów

w pobliżu głównego wejścia. 
Pyta, czy nie chcę sobie zro­
b ić zdjęcia . C hw ilę później 
pokazuje saunę, narzekając 
na je j n iew ie lk ie  rozm iary. 
Rzeczywiście, m ieści m ak­
sym alnie dw ie osoby. Prze­

Jak przychodziłem  tu ta j kilkana­
ście la t tem u jako zaw odnik, już 
się czuło, że ten k lub będzie się 
p ią ł w  górę, będzie jednym  z naj­
lepszych w  kra ju . A le aż takich 
sukcesów się nie spodziewałem. 
Tymi sukcesam i sam i sobie wytwo- 
rzy liśm y pewną presję, która towa­
rzyszy nam również w  codziennej 
pracy. Nawzajem się wszyscy 
„n akręca m y". Myślę, że wszyscy 
którzy tu  pracu ją , utożsam iają si? 
z tym  klubem . Od sprzątaczek, 
poprzez adm in is trac ję , po zespół- 

W iedzą, że to  jes t ich k lub. To 
pomaga stw orzyć rodzinną atmos­
ferę. N ie oznacza to , że panuje tu 

s ie lankow y nastró j. Do każdego 
tren ingu trzeba podchodzić powaZ' 
nie. Ale m aksym alna koncentracja 
ma następować przed meczami.

*
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Siema, pan z „W yb o rc z e j"  

Przyjechał zobaczyć, ja k  to 
na co dzień ciężko pracujecie  
- rzuca Sebastian. - Możesz 
porobić zdjęcia - proponuje 
mi- W pokoju konsternacja. 
Wychodzimy, zamykam drzwi. 
Manager wybucha śmiechem 
i zmierzamy dalej. Zagląda­

my do szatn i zaw odników . 
Jest nieco ciasna, wrażenie to 
dodatkowo potęguje straszny 
bałagan, panujący w  środku. 
Odwiedzamy następny pokój. 
To sekretariat, a w  nim  prze­
śliczna sekretarka, o cudow­

nym uśmiechu. Nie odzywam 
s'? do niej ani słowem . Za­
uważając iskierkę w oku ob­
serwującego mnie Sebastiana, 
widzę co się święci - żartowniś 
już się czai, by skomentować 

moje zauroczenie. - Nie m a- 
c,e tu żle  - zauważam. - No 
n'e. Basenu trochę brakuje, 
Mówiąc ju ż  catkiem  poważ- 
n'e. Trzeba dojeżdżać, ja k  
iost po trzeba  - m ów i m ój 

Przewodnik.
W racamy na parkiet. Nie

'astian Gaszek z dum ą prezentuje k lubow e tro fea

dowierzam - oni ciągle robią to 
samo. Dopracowują zagrania 
^o perfekcji. Trener zagrywa 
piłkę, Stephane Antiga przyj­
muje, Miguel Falasca rozgry- 

inni na zmianę uderzają.Wa• -..li iru ŁIIIICITI^ UUk,l Z-UJŁ£.
Przez jakiś czas muszę sobie 
radzić sam, bo Sebastian ma 
c°ś do zrob ien ia w  biurze. 
^ Zaię się z boku, żeby nie 

r°Zztościć.trenera, który łypie 
na mnie co jak iś  czas - ni to 
pr2yjaźnie, ni to  z dezapro- 
atą, może trochę  z zacie­

n ie n ie m .  Z m anagerem  
Czutem się pewniej, wszyscy 
s'ę do nas uśm iechali. Teraz 
r°zumiem, że uśm iechali się 
raczej do niego. Bo tu  każdy 
*ażdego zna. W  klubie na sta- 
e Pmcuje raptem kilkanaście 
°sób (oczyw iście nie licząc 
^W odników i trenerów). Ża- 

en obcy nie pozostanie w ięc 
Z a u w a ż o n y .  A tm osfe ra , 
laka Panuje między pracow- 
n m i ,  jest wręcz rodzinna. 
I k a r z e  schodzą z parkietu, 

y się napić. N iektórzy zwra- 
n  na m nie uwagę, rob ią 
f abawne pozy w idząc aparat 
^g ra fic z n y  w  moich rękach, 

chw ili już w pełni skupie-'ohw iii jt. .. r ____
C racai ą do zajęć - A ł a na 

Spr Un^  P°  drodze spotykam 
sie^ aczki. Im także udziela 
Oiie Gejsza atmosfera. Pro- 
m / '.n ie .się uśmiechają, gdy 
rZeW|^' Ze jestem dziennika- 

• * Same dobre rzeczy 
pan napisa ł! Bo ja k  nie, 

W zie pan m ia ł z nam i do

czynienia - śmieją się kobiety. 
Przyznają, że kiedy pracowały 
w innych miejscach, siatków­
ką się nie interesowały. Teraz 
jednak dzielnie kibicują Skrze. 
Polubiły siatkarzy, którzy za­
gadują je codziennie, żartują, 
czasem robią kawały.

Tu jes t ja k  w  rodzinie
Rozglądam się za Seba­

stianem. Znajduję go po chwili 
w  korytarzu, przy wejściu do 
jego biura . - M am y gorący  
okres, w najbliższym  czasie 
zagramy sporo meczów, za­
równo w lidze, ja k  i  w pucha­
rach. Tu masz terminarz, sam 
zobacz - wskazuje palcem na 
tablicę. Uśmiech chyba nigdy 
nie znika z jego twarzy. Roz­
mawiam y chw ilę o finansach 
i popularności zawodników. 
- Taki Falasca czy Antiga to 
św iatow e j klasy zawodnicy. 
Ja to wiem, ty to wiesz. Ale 
nie by li zbyt popu larn i w kra­
jach , gdzie wcześnie j gra li, 
byli bardziej anonimowi. Tutaj 
są uw ielbiani. Chyba nigdzie

siatkówka nie je s t tak popu­
larna, ja k  u nas - tłumaczy. 
Zaraz po treningu Sebastian 
chwyta plakat i idzie zbierać 
dla mnie autografy. Ja tym ­
czasem zaglądam do gabinetu 
odnowy biologicznej. Stepha­
ne Antiga korzysta z jakichś 
dziwnych zabiegów. - Drob­
nostka, ale trzeba na siebie  
uważać - puszcza oko Fran­
cuz. W drugiej części gabine­
tu swoje kolano zmraża Ma­
ciej Dobrowolski. Wyciągam 
aparat, ale sia tkarz zwraca 
mi uwagę. - Nie wiem, czy 
ty możesz tu rob ić  zdjęcia. 
W  końcu w idać tu warsztat 
pracy naszego lekarza, p o ­
w in ieneś go chyba zapytać  
o zgodę - mierzy mnie spoj­
rzeniem. Pozostali są z nim 
zgodni. Zm ieszany szukam 
więc lekarza. Wyręcza mnie 
Sebastian, zaskoczony suge­
stią siatkarzy. Po chw ili w ra­
ca z szerokim  uśm iechem  
na twarzy. - Taa, żartów  się 
zachia ło. Jasne, że możesz 
ro b ić  te zd jęc ia  - zachęca 
mnie. Gdy wchodzę ponow­
nie do gabinetu odnowy, w ita 
mnie salwa śmiechu.

Siatkarze idą pod prysz­
nic, m ijając mnie po drodze. 
Kark już mnie boli od patrze­
nia na ich twarze - większość 
z nich ma około dwóch me­
trów  wzrostu.’ Czekam na tre­
nera. Rozmawia z kimś przez 
telefon, pewnie z dziennika­
rzem. M artw i się o stan zdro­

w ia swoich siatkarzy, którzy 
reprezentują Polskę w  Japonii. 
- N ie wiem, w ja k im  stanie  
wrócą do k lubu - mówi. Je­
den problem  już ma - M a­
riusz Wlazły się przeziębił i nie 
trenu je  od kilku dn i. Szko­
leniow iec chowa telefon do 
kieszeni i zaprasza mnie na 
kró tką  rozmowę. W  czasie,

Sebastian Gaszek i M iguel Falasca usta la ją  szczegóły w yjazdu na mecz Ligi M istrzów

TS— TT

Stephane A ntiga w  tra kc ie  zabiegu w  gabinecie odnow y bio logicznej

gdy pytam go o m obilizację 
zawodników do codziennych, 
często m onotonnych tren in­
gów, przez pokój „p rzew ija  
się" kilka osób. Przed kom­
puterem  zasiada Sebastian 
Gaszek, towarzyszy mu M i­
guel Falasca - hiszpańsko- 
języczny rozg ryw ający po­
maga w  organizacji wyjazdu

na jeden z meczów Ligi M i­
strzów . Pozostali s ia tka rze 
się rozchodzą. - M ają teraz 
przerwę obiadową, wrócą tu 
na popo łudn iow e za jęc ia  - 
wyjaśnia m anager zespołu. 
Obdarowuje mnie gadżetami 
klubu i odprowadza do drzw i 
wyjściowych. - Coś m nie  za­
stanawia - podejmuję. - Jak

to je s t, że tworzycie w ielką  
sportową potęgę, a wszyscy 
zachow ujecie się tak na tu ­
ralnie? Nie ma gwiazdorstwa? 
- dopytuję. Sebastian szeroko 
się uśmiecha. - Nie ma. Tu 
je s t  ja k  w rodzin ie . I może 
w tym tkw i tajemnica sukcesu 
Skry.

Zdjęcia Piotr Ignasiak
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K o ź m in ia n k a  - K a ta rz y n a  H a n u s ia k -G o la  od  p o n a d  1 0  la t 

p ra c u je  d la  k o n c e rn u  B e ie rsd o rf. W  w ie k u  2 9  la t zo s ta ła  

d y re k to re m  s p rz e d a ż y  i c z ło n k ie m  z a rz ą d u , o b e c n ie  od 

d w ó c h  la t je s t  d y re k to re m  m a rk e tin g u  N IV E A  Po lska  

Sp. z o. o. W  ty m  ro ku  b ra n ż o w a  gaze ta  M e d ia & M a rk e tin g  

p rz y z n a ła  je j t y tu ł  „D y re k to ra  M a rk e tin g u  R o k u ” . J a k  ta k ą  

k a r ie rę  z ro b iła  d z ie w c z y n a  z o s ie d la  T ys ią c le c ia  

w  K o ź m in ie  W lk p .?

HANNA HEJDUK

W  kato lickie j szkole
- Byłyśmy zżyte z koleżankami, ale też 

nie byłam  sama. Szkołę wybrałyśmy wspólnie

K
asia Hanusiak, rocznik 1972 , kończy 
właśnie podstawówkę przy ul. Klasztornej 
w Koźminie W lkp. Jest rok 1987. Miesz­
ka na osiedlu Tysiąclecia, podobnie jak wielu jej 

kolegów. Rodzice pracują na kolei, dodatkowo 
tata ma drugi etat, jako kierowca szkoleniowy 
w LOK-u. Jest zwykłą piętnastolatką. - Moja 

i  klasa była bardzo ambitna, dużo czytaliśmy 
K  w podstawówce, by t tak i etos wiedzy. N ie  
' śm ialiśm y się z dzieci, które dobrze się uczą. 

W  tam tych czasach byliśm y bardzo wszy­
scy do siebie podobni, jedyną rzeczą, którą 
można było się wyróżniać, byty dobre wyniki 
w nauce - mówi Katarzyna Hanusiak - Gola. 
Dlatego Kaśka bierze udział w  konkursach re­
cytatorskich, językowych i jeszcze kilku innych, 
których już nie pamięta. Lubi się sprawdzać. 
Jej świadectwo ukończenia ósmej klasy, to 
prawie same piątki i czerwony pasek. Już 
wtedy wie, że nauka daje przepustkę do innego 
świata. - Motywowała m nie babcia, osoba, 
które j wiele zawdzięczam. Byta nauczycielką 
i  wpoita m i zasady i  wartości, którym i do dziś 
się kie ruję . Od n ie j w iedzia łam , że osoba 
wykształcona je s t o krok do przodu przed  
innymi. Oczywiście, chciatam też wyjechać do 
dużego m iasta  - wyjaśnia. I właśnie to decy­
duje o wyborze, który w ówczesnych czasach 
wzbudza zdziwienie. Kaśka rozpoczyna naukę 
w  katolickiej szkole w Poznaniu u „Urszulanek” 
(Liceum Ogólnokształcące Sióstr Urszulanek 
Unii Rzymskiej w  Poznaniu).

z przyjaciółką Pauliną Serek i  na początku było 
ła tw ie j - mówi. Nauki było bardzo dużo, ale 
trafiła na wspaniałych nauczycieli (w okresie 
PRL-u, ta szkoła „przygarn iała” profesorów 
z wielu uczelni, którzy za swoje poglądy nie 
mogli wykładać na uniwersytecie). - Nam za to 
poszerzali horyzonty. To szkoła, która rozwijała. 
Było dużo indywidualności. W  podstawówce 
masz to samo grono tych samych dzieci, z tego 
samego osiedla. A tam nagle przyjeżdżasz do 
szkoły, gdzie są dziewczyny z różnych miast 
i  środowisk, dzieci rodziców, którzy by li in­
ternowani. Zupełnie inny św iat - opowiada. 
Cztery lata spędzone u „Urszulanek" to czas 
wytężonej nauki, ale, co ważne, profesorowie 
cenili przede wszystkim samodzielne myślenie. 
Czasem wystarczyło być oczytanym w danym 
temacie, by dostać dobrą ocenę. - Do tego 
kontakty z zachodnim i szkołami, byta wymiana 
nie tylko m yśli i  książek, ale ludzi, którzy do 
nas przyjeżdżali. N iewątpliw ie cierpiało życie 
towarzyskie. W  zasadzie go nie miała, ale nie 
była to dla niej kara.

Utrzymanie córki w  szkole z internatem 
było za to sporym wyzwaniem dla rodziców 
Kasi. Dużo kosztowało. Trzeba było opłacić
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czesne, ale także i zagraniczne wyjazdy. 
- Ca/a rodzina sktadała się, żebym ja  mogła 
się tam uczyć. W brew pozorom dostanie się 
na studia nie było łatwe. Ostatni rok poświę­
ciła na korepetycje z matematyki. - To byta 
szkota hum anistyczna, a ja  chcia tam  iść 
na ekonomię. W  weekendy nadrabia łam . 
Pam iętam , ja k  s iedz ia łam  w in te rnac ie , 
w m ałym  poko iku  na poddaszu, a przez  
m alutkie okienko w idziałam  wieżę Akadem ii 
Ekonomicznej i  m ów iłam  sobie: ja  tam będę 
studiować - śmieje się. Choć przyznaje, że 
marzyła o studiowaniu historii sztuki, ewen­
tualnie romanistyki. Jednak odw iódł ją  od 
tego wujek - pragmatyk i troszkę materialista, 
który radził wybrać kierunek, po którym nie 
będzie siedziała jako kustosz w muzeum, 
i po którym będzie zarabiać sensowne pienią­
dze. I tak po czterech latach opuściła mury 
..Urszulanek" ze znajomością łaciny, rosyj­
skiego, francuskiego i angielskiego, i została 
studentką Akademii Ekonomicznej, kierunek 
marketing i zarządzanie, potem specjalizacja 
europejska. I już na trzecim  roku dostała 
stypendium z programu Erasmus i pojechała 
na pół roku do Bradford w  Anglii. - To było 
zupełnie inne doświadczenie i  megadyspro- 
Porcja w porównaniu do stud iów  w Polsce. 
■Już w tedy skom puteryzowane b ib lio te k i, 
zupełnie inne m oduły uczenia. Mieszkaliśmy 
z „ tu b y lc a m i"  i  rzeczyw iście pozna liśm y  
ich środowisko - wspomina. Po powrocie ze 
stypendium wyszła za mąż i na piątym roku 
urodziła syna - Igora. Po skończeniu akademii 
kontynuowała naukę na studiach podyplomo­
wych w  polsko francuskiej szkole zarządza­
nia, która współpracowała z uniwersytetem 
w Reims i urodziła drugiego syna - Janka. 

Praca w  Nivea
P ierw sze k ro k i zaw od ow e  s ta w ia ła  

w Intermarche, jako asystentka Francuzki, 
która była szefem działu rozwoju i szukała 
lokalizacji pod ich supermarkety. W 1997 
rozpoczęła pracę w  dziale sprzedaży w  Polle­
nie Lechia. Była odpowiedzialna za klientów 
międzynarodowych i duże sieci. - Robiłam  
wszystko, począwszy od zamówień, faktur, 
Prawie że do wysyłania kierowców. Taka 
Praca od podstaw, ale do tego negocjacje 
z klientami, dogadywanie umów, asortymentu 
'  wyjaśnia. W momencie, gdy firmę przejął 
koncern Beiersdorf, to jest w  listopadzie 1997, 
otrzymała stanowisko key account managera, 
następnie została szefem tego działu, nadal 
zajmowała się klientami międzynarodowymi. 
Potem przez 5 lat (od 2 0 0 2  r.) była dyrek­
torem działu sprzedaży, a od trzech lat jest 
dyrektorem marketingu. W 2 0 0 2  roku, jako 
29-latka, została też członkiem zarządu Nivea 
Polska. W łaśnie otrzymała ty tu ł „Dyrektora 
Marketingu Roku” . Katarzyna Gola podkreśla, 
za bardzo lubi firmę, w  której pracuje, a na co 
dzień używa prawie wyłącznie kosmetyków 
Uivea. - Jakość produktów, wartości i  tra­
dycja, ja k ie  stoją za marką Nivea są nie do 
Przecenienia - zapewnia.

Dla dzieci, nie jestem
Pani dyrektor

Dzień rozpoczyna się dla niej o 6 .00 . Po­
budka, obowiązkowe brzuszki, potem śniada- 
nie z synami, których o 7 .00  odwozi do szkoły. 
rJ Pracy jest koło 8 .00 , stara się wychodzić 
0 17.00. Nie zawsze się to udaje. Czasu na 
°biad nie ma. W  domu szykuje kanapki. Po 
Pfacy ma jeszcze czas na wyjście z psem, 
koniecznie jada kolację z synami. Cztery razy 
w tygodniu chodzi na aerobik. Wszystko jest 
dokładnie zaplanowane. Czas na spontanicz­
ność? Wyraźny brak. - Jestem spontaniczna, 
&Jy to sobie zaplanuję... - mówi nieco zawsty­
dzona. Przyznaje, że dzieci sprowadzają ją na 
2lemię. - j ak obracasz się w świecie biznesu, 
gdzie każdy przybiera jakąś pozę i  jeszcze 
Jesteś wśród kosmetyków, gdzie każdy mówi, 
Ze wszystko je s t takie piękne i  wspaniałe, to 
t0 Jest generalnie trochę nierealne. Dzieci cię 
prow adzają na ziemię. Dla nich, to ja  nie je -  
sfem pan i dyrektor. Oni nadają sens mojemu  
zyciu, potrafią m nie rozbawić, wzruszyć, nie 
^o b ra ża m  sobie życia bez nich - stwierdza 
Katarzyna Gola. Dla synów ma czas wieczo-

Zdjęcie z czasów szkolnych. Katarzyna Hanusiak stoi w  drugim  rzędzie, druga z lewej.

Katarzyna Hanusiak-Gola 
z prof. W ładysławem  Bartoszewskim.

rem i w  weekendy. Nauczyła się, żeby pracy 
nie „przynosić do domu". W  godzeniu obo­
wiązków mamy i pani dyrektor pomagają jej 
rodzice. Bez nich nie dałaby rady. - Rodzice 
i  siostra Gosia są zawsze przy mnie, kiedy 
ich potrzebuję - zapewnia. Dziadek odbiera 
wnuki ze szkoły, babcia szykuje im obiad. 
Po południu zawożą ich do domu w Suchym 
Lesie pod Poznaniem.

Szalone wakacje
Okres wyrzeczeń wynagradza je j czas 

urlopowy, a podróże to jej życie. Nie bawi ją 
zaliczanie zabytków czy muzeów, woli poznać 
„życie ulicy" - Lubię wiedzieć ja k  żyją inni, 
lep ie j pieszo przejść się po m ieście i  poczuć 
jego „zapach”, wtopić się w tłum  niż błąkać 
się po muzealnych salach - stwierdza. Ostat­
nie trzy lata to w ielkie letnie wyprawy tylko 
z synami: Tajlandia, Stany Zjednoczone i... 
Kuba. Każda z wycieczek jest niezapomniana. 
W  Tajlandii na przykład podróżowali pocią­
giem i statkiem po rzece Kwa i. - Szczególnych 
wrażeń dostarczył nam nocleg - bez prądu  
i  żadnych wygód w dżung li - wspom ina. 
- W  Stanach wynajęliśmy kabrio let i  prze­
jecha liśm y samodzielnie 5 0 0 0  km. Jeździ­

liśm y po K a lifo rn ii, byliśm y w Las Vegas, 
San Diego w W ielk im  Kanionie i  na koniec 
Nowym Jorku. Koniecznie chciała zawieźć 
synów na Kubę, by zobaczyli komunistyczne 
państwo. Nie żałuje, mieszkali w  Hawanie 
u kubańskiej rodziny. Poznali nie tylko kraj, 
ale zwykłych ludzi. Były też mocne wrażenia: 
lot helikopterem w dżungli, nurkowanie. - Moi 
chłopcy są nastolatkam i i potrzebują m oc­
nych wrażeń i  aktywności. Leniuchowanie  
na plaży odpada - stwierdza. Zimą wybierają 
aktywny wypoczynek: narty we W łoszech 
bądź w  Austrii. Katarzyna Gola przyznaje, 
że na podróże wydaje dużo pieniędzy, ale 
dla niej to wspólne przeżycia i bezcenne 
wspomnienia. - Tego nie  da się przełożyć 
na ja k ą ś  m a te ria ln ą  rzecz, na kup ien ie  
czegokolwiek, szczególnie w sytuacji, gdy się 
dużo pracuje. Na co dzień nie przebywam  
z dz iećm i dużo, więc te przygody, które się 
przeżywa, są niesamowitą pam iątką na całe  
życie.

Powroty do Koźmina
Czy prowadząc tak ie  życ ie ,'K a ta rzyna 

Gola ma czas na poby ty  w  rodz innym  
K oźm in ie  W lkp .?  Ma. Co w ięce j, okres

Katarzyna Gola 
z synami Igorem 
i Jankiem podczas 
wakacji zw iedzili 
Nowy Jork (zdjęcie 
u góry) oraz W ielki 
Kanion (zdjęcie 
z lewej).

d z ie c iń s tw a  w s p o m in a  ja k o  c u d o w n y  
czas. - P am ię tam , że c ią g le  b a w iliś m y  
się  na dworze a lbo na „hu ś ta w ka ch ", (na 
jednym , ja k ie  m ia ło  os ied le  Tysiąclecia, 
p la c u  zabaw  - ob ecn ie  bo isko  szko lne  
g im n a z ju m  - p rzyp . re d .). Te p ie rw sze  
p o c a łu n k i z c h ło p a k ie m  pozna nym  na 
ba sen ie . I m o ja  k la sa  z p o ds taw ów k i, 
którą uw ie lb iam . Od dw óch la t organizuje 
spotkania klasowe. W  Koźm inie pozostał 
też grób babci. Często tam  wraca. - W tedy  
z n ią  rozm aw iam , m am  wrażenie, że ona 
nade m ną czuwa. Bez korzen i c iężko się  
żyje - stw ierdza. Czy w róc iłaby do m iasta 
dzieciństwa? Nie. Jej życie to Poznań.

Z ostatn ie j chw ili
Katarzyna Gola dostała propozycję pra­

cy w  centrali koncernu Beiersdorf (Nivea) 
w  strategicznym dziale marketingu. Podejmie 
wyzwanie i przeprowadzi się na 3  lata do 
Hamburga (N iem cy). Będzie pierwszą Polką 
(a nawet osobą z Europy Wschodniej), która 
będzie tam  pracować na tak wysokim  sta­
nowisku. Prowadzić będzie kategorię „Nivea 
Szampony i Stylizacja W łosów".
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Jarocin
ul. Kasztanowa 12 (w jazd od targow iska)
tel. (62) 749-64-05, 695/920-550
P unkty  przy jęć: u l. P ow stańców  W lkp  (B ierdonka),

os. K onsty tuc ji 3 M aja 14b , u l. Ś ródm ie jska 2 7

Zdrowych, spokojnych
z

Świąt B ożego N arodzenia  
i szczęśliw ego  
N ow ego Roku 2009

byczym y  
wszystkim naszym /Clientom 

Miłych, zdrowych i spokojnych 
£ w ią t  'fcoźego /Narodzenia 
oraz szczęśliwego 2010 roku

Zdrowych, wesołych 
Świąt Bożego 

Narodzenia 
oraz szczęśliwego 

Nowego Roku 
życzy

AU TO R YZO W AN Y
SERW IS BOSCH 

A U T O E LE K T R O N IK A

J a ro c in ,  u l. W y b u d o w a n a  59 
te l.  (6 2 ) 747-82 -82  

w w w .s o p n ie w s k i.c o m

serwis gastro

»

F IR M A  H A N D L O W A  H U R T  D E T A L  Iz a b e la  S o liń s k a

R H .U .  „ M O N I K A "  M ie c z y s ła w  S o liń s k i

ć e & a n t i ć a ,

■
Ś w i ą t  'tdaj&yo 'Tdówictj&tia 

'Tfoweya

Jarocin, ul. W rocławska 4 (sklep od ul. Wąskiej), tel. (0 -62 ) 747 -74 -43  

Sklep Spożywczo-Piekarniczy, ul. Dunajecka 8 , te l. (0 -6 2 ) 5 0 5 -0 2 -0 0  
Jarocin, os. Konstytucji 3 Maja (przy bloku nr 22)

http://www.jarocinska.pl
http://www.sopniewski.com
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O l'c  r u  j e m y
u s łu g i w  z a k re s ie

b a lu s tra d y  ze  s ia l i  

k w a s o o d p o rn e j  

k o n s t r u k c je  ze  s ta li  

k w a s o o d p o rn e j  

s to ły  - b la ty  -  r e g a ły  

g r i l le  -  s c h o d y  

s p a w a n ie  a lu m in iu m  

d a s z k i a lu m in io w e

Radosnych, spokojnych
X

Świąt Bożego 
Narodzenia 
oraz pomyślności 
w nadchodzącym 
Roku 2010

Jarocin, ul. Poznańska 73 
Lei. (62) 747-28-18, 
www.walcerek.pl

( H o te l 4

Przemiłej chwili podczas Wigilii, 
marzeń spełnienia w dniu Bożego Narodzenia 

wrażeń moc w sylwestrową noc, dużo uroku w Nowym Poku 

życzą w łaśc ic ie le  oraz pracow nicy H ote lu W a ice rck
Jarocin, ul. Powstańców Wtkp. (była Jarocińska Fabryka Mebli)
tel./fax 604/738-066, 302/761-900, www.koiisinet.pl, e-mail: lsonsinet@wp.pl

Jarocin, u l. Poznańska 28  
t e l .  ( 6 2 )  7 4 7 - 3 3 - 8 6

W k ró tc e  d o w ó z  d o  k lien ta !

Zdrowych, pogodnych i rodzinnych  
Św iąt Bożego Narodzenia  

oraz sukcesów i pomyślności 
w  N ow ym  Roku

O RG ANIZUJEM Y IM P R E ZY  O KO LICZNO ŚCIO W E, CATERING

Wszystkim 
( 4  naszym Klientom 

składamy z okazji 
h  m  i  t v  zbliżających się

r i c h a m k i  z  c j r s m  Świąt Bożego
Narodzenia 

oraz Nowego Koka 
najserdeczniejsze 

życzenia

- C I Ą S f h
Meble

a

zdrowia, spokoju 
i wszelkiej pomyślności

l \ ’ k v  u u \  s  v n » k »  . i \ o u \  n e m  w  \

\ k*w. \h r tM o , u t  k \ t h 'k  I 

h h a  , u l- t.» Ki.

U 'l U ' ' • 10  ; o  S o

w  e s o łu jc h  

Ś w i ą t

F.H .U . KAJMAX
J a ro c in , u l, W o jska  P o lsk ie g o  4 7  

te l. ( 0 - 6 2 )  7 4 7 - 3 8 - 1 8  
C e n tru m  M EBLOEJUK

http://www.jarocinska.pl
http://www.walcerek.pl
http://www.koiisinet.pl
mailto:lsonsinet@wp.pl
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Gwiazdor^ki
w y b ó r

Jako Gwiazdor, co to rozdaje 

ty lko  w  W ielkopolsce 
(w  pozostałych regionach, 
w iadom o, działa Święty 

M iko ła j), ubolew am , 

że moi zleceniodawcy 

strasznie w ydz iw ia ją  przy 
fo rm u łow an iu  zleceń.
A przecież problem u może 

w  ogóle nie być - wystarczy 
m i zaufać. Gdybym to  ja m ia ł 

i decydować, co komu dać 

w prezencie, zawsze byłyby 
to książki, n iekoniecznie 

nowości, ale zawsze nowe 
i z rekom endacją. Zawsze 

, też byłyby to p ły ty  - a lbum y 

muzyczne. W brew  tem u, 

co n iektórzy tw ierdzą 
(a tw ierdzą, że nie ma 

w czym wybierać, że na 

coko lw iek sensownego 
trudno tra fić ), jest ca łk iem  

e sporo rzeczy ca łk iem  nowych 

i tak ich , które z daw ien 
daw na były i są pew niakam i 

na prezent na okoliczność 
św ią t Bożego Narodzenia. 

Nawet, jeśli zawartość 

tak ich  a lbum ów  stanow ią 
tak  powszechnie znane 

tem aty  jak  „Jingle bells" 
czy kolęda „Cicha noc”, ich 
nowe interpretacje  w  nowych 

aranżacjach, s tanow ić mogą 
ozdobę każdej dom owej 

p łyto teki.

W ie lką, wręcz sensacyjną 
niespodziankę spraw ił 

w  tym  roku Bob Dylan.
Ów człow iek - instytucja , 

bard, sym bol kon trku ltu ry  
zrob ił a lbum  złożony z 15 
bożonarodzeniowych 

standardów. Opisywanie 
zaw arte j na płycie „C hris tm as 

in the hea rt"(8oże  

Narodzenie w sercu)

m uzyki jest, m oim  zdaniem , 
bez sensu. Tego się 

słucha. Z przyjem nością. 

W ie lokrotn ie .

Tak jak  równie sensacyjnego 
a lbum u, wydanego 

w praw dzie  rok tem u, ale 
ponadczasowego: „E lv is  
Presley - C hristm as due ts” . 
13 klasycznych u tw orów  

gw iazdkow ych ponownie 
zinterpretow anych (w  duecie 

z Elvisem) m iędzy innym i 

przez panie, których 
jeszcze na św iecie nie było, 
kiedy Elvis go opuszczał.

Kolejny cud współczesnej 

techn ik i. Kolejny dowód na 

ponadczasowość m uzyki 
Elvisa. Na okładce pow inno 
być zalecenie: „S łuchać 
w  dow olnym  czasie - nie ty lko 

około Bożego N arodzenia!"

W  w orku Gwiazdora 

znalazłyby się jeszcze inne 
p ły ty  na okoliczność G w iazdki, 

która na tej szerokości 

geograficznej ma ko loryt zimy. 
Najnowszy a lbum  S tinga „ I f

on a w in te r 's  n ig h t"  (Gdyby 
pewnej zimowej nocy) taki 
w łaśn ie  jest - G w iazdkowo- 

zimowy. Nastrojowy. 

Romantyczny.

Zim ę w  ty tu le  ma w ydany 

na początku tegorocznej

jesieni a lbum  Sary B righ tm an  
- kobiety obdarzonej 
an ie lskim  głosem. Muzyka, 
dzięki której ła tw ie j będzie 

przetrw ać kilkanaście 
najbliższych tygodni. Ten, 

podobnie jak  a lbum  Stinga, 

odbiega od schematu 
a lbum u na Gwiazdkę czy 

a lbum u z gatunku new age.

Jest bardziej europejski 
(rozpoczęcie utw orem  Abby 
„A rriva l" ma sw oją w ym ow ę).

M ógłbym  w ym ien ić  jeszcze 
co na jm nie j kilkanaście 
podobnych wspania łości 
na prezent „o  tem atyce", 

wpuszczonych do obiegu 
w kończącym się roku. Ale 
w  2 0 0 9  w ydano dziesiątki 
innych „no rm a lnych ” 
a lbum ów  m uzycznych. Do 

m ojego w orka z prezentam i 

w rzuc ić  ich w szystkich się 

nie dało. Spośród tych, 
które tam  trafiły , k ilka 
zasługuje na szczególną 
uwagę. Garou „G entlem an 

c a m b rio le u r"  (Dżentelm en 
w łam yw acz), który, jak

przysta ło na Kanadyjczyka, 

rów nie swobodnie 
posługuje się angielskim , 

co francuskim , tym  razem 
zaśpiewał w yłącznie u tw ory 

w ylansow ane już przez 
innych artystów , m . in.

U 2, Joe Dassina, Franka 

Sinatry, Madonny. Elegancka 
i w yrafinow ana produkcja. 

Prawdziwa gratka!

The Lonely H - „C oncrete  

C lass”  - dopiero trzeci a lbum  
am erykańskie j kapeli, którą, 
narażając się na zarzut 

b luźnierstwa, obw ołu ję  
następcą Lynyrd Skynyrd. 
Sama nazwa zespołu już 
w ie le  m ów i o n im : Odludna 

Szosa (skrót H. ja k  H ighw ay). 
Rock and roli jakby pisany 

na odrapanym  sto liku 
w  przydrożnym  barze. Czuje 

się zapach rozgrzanych 
opon i gorącego asfaltu. Dla 
tych, którzy lub ią  stary Thin 

Lizzy, the Band, Creedence 

C learw ater Revival czy blues 
rockowe granie Savoy Brown.

Muzykę, która jest w  stanie 
połączyć w szystkich: fanów 

grup już w ym ien ionych, 

am atorów  blues- i fo lk- 
i country rocka słowem  
korzennych sm aków  

tw orzy Calvin Russell 
- cz łow iek o tw arzy pooranej 
zm arszczkam i i chropaw ym  

głosie. W art poznania. Jego 
najnowszy, czternasty chyba, 
a lbum  zatytu łow any jest 
zniekształconą teksańską 

angielszczną: "D aw g  eat 
daw g” , co w  zniekształconej

teksańskiej angielszczyźnie 

znaczy m niej w ięcej „Kundel 
zagryza kund la". Soczysty 

kaw ał m uzyki z Teksasu 

o n ie ła tw ym , barw nym  życiu 

outsidera.

Grupa Furm ana nie daje 

się zaszufladkować. Dla 
jednych to fo lk , dla innych 
blue Grass. Jeszcze inni 

uważają, że to po prostu 
zachwycająca m ieszanka 
country-fo lk-rocka. Jedno jest 

pewne - to  doskonała grupa 

koncertowa. Ich w ystępy są 
przyjm ow ane entuzjastycznie, 
o czym można było się 

n ie jednokrotn ie  przekonać na 

naszym terenie, osta tn io  na 
Moto M usie Meetingu m ajową 
nocą 2 0 0 4  r. w  Żerkowie. 

Św ietn ie przyjęci w  tym  roku 

na Przystanku W oodstock. 

Niedostrzeżona przez 
ku ltu ro tw órczą adm in istrac ję  
Jarocina. Ich czw arty już 
a lbum  „N ie m a rtfk a "  w ydany 

przez G igant Folk Records 
ukazał się w praw dzie  w  roku

nowości. 14 w ybornych, bo 

m elodyjnych i in te ligentnych 
(teksty!) utworów ,
zagranych przy użyciu w ie lu  
instrum entów  akustycznych 

z rockową, ba, punk-rockow ą 

energią.

W iększości tych dzie ł nie 

uśw iadczysz w  radiu. Nie 
ma ich w  superm arkecie, na 

stacji benzynowej, ani na 
targu. Jednak, kto zechce ich 

poszukać, znajdzie je . Choćby 
przy mojej pomocy. Życzę 

dobrej m uzyki i kontaktów  

z dobrym i ludźm i!
G. W. Jazdor

http://www.jarocinska.pl
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Zdrowych i spokojnych
X

Świąt Bożego Narodzenia 
oraz szczęśliwego Nowego Roku 

dla wszystkich naszych Członków 
i Klientów I

S P Ó Ł D Z IE L N IA  K Ó Ł E K  R O L N IC Z Y C H  
JA R O C IŃ S K IE  Z R Z E S Z E N IE  P R O D U C E N T Ó W  T R Z O D Y  C H L E W N E J  JAR -P EK 

S P Ó Ł D Z IE L C Z A  G R U P A  P R O D U C E N T Ó W  T R Z O D Y  C H L E W N E J  JAR -P EK PLU S 

S P Ó Ł D Z IE L C Z A  G R U P A  P R O D U C E N T Ó W  B Y D Ł A  JA R -B U LLS
6 3 -2 0 0  G o lin a ,  u l.  W o ln o ś c i 5 1 , t e l / f a x  (6 2 )  7 4 0 -4 0 -3 2 , (6 2 )  7 4 0 -4 0 -3 1

Na zbliżające się 
świąteczne dni 
wielu radosnych 
chwil w gronie 
rodzinnym 
a w Nowym Roku 
wiary
w lepsze jutro

^ zl
Dyrekcja Zespołu Zakładów 
Opieki Zdrowotnej 
w Jarocinie w likwidacji

JA R O C IN

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA KOWALEW-DOBRZYCA

Kowalew, ul. B. C h rob rego  10,
63-300 Pleszew

X

Radosnych Siuiąt 
Bożego Narodzenia, 
rychłego spełnienia 
każdego marzen ia, 
ciepła, wiary i życzliwości 
na co dzień ...

e rd e c z n y c h  Ś w ią t  o tu lo n y c h  ś n ie g ie m  

i  c ie p łe m  r o d z in n y m  o r a z  w ie le  s z c z ę ś c ia  
w  N o w y m  R o k u

ży czy R estauracja  K lu b o w a

JAXIM s . c

Życzymy Państwu 
strojowych i radosnych 

ąt Bożego N aradzania  
oraz sam ych  

szczęśliw ych  
zdarzeń  

nadchodzącym  
Nowym  

2 0 1 0  Roku

63-200 Jarocin, u l. W rocławska 29 
tel.7fax (62) 505-21-22

N ie ch  nadchodzące  Ś w ię ta  
Bożego N a ro d z e n ia  ; ;
będą d la  P aństw a p ię k n e  
p e łn e  W zruszeń, ra d o śc i 
i  ta je m n ic

N b id

z w ia s tu n e m
sam ych dóbyyt

TAM A Export-lm port
Andrzej Tama

Stary Olesiec 24a, 63 -313  Chocz

N o w e g o
L B ( ^ ) Ł 4 i  s

.6 2  742-95-55

Miłych i pogodnych 
Świąt Bożego Narodzenia 

oraz wielu radosnych 
chwil w  nadchodzącym  

N owym  Roku

63-200 Ja roc in , ul. Że rkow ska 11 
T»l./fax (0-62) 505-75-75

DRZWI - OKNA - BRAMY

MHOHMT*

http://www.jarocinska.pl
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BARAN (21 III - 19 IV)
W roku 2010 musisz podjąć radykalne 

środki i działania. Nie oglądaj się wstecz!
Ten rok przyniesie Ci nowe okazje zawodowe, które 
wymagać będą od Ciebie determinacji, konsekwencji 
i odwagi. Na szczęście tego ostatniego nigdy Ci nie 
brakuje. Barany to również osoby szlachetne i godne 
zaufania. Dzięki posiadaniu doskonalej pamięci oraz 
darze zjednywania sobie przyjaciół uzyskasz duże 
osiągnięcia w życiu zawodowym i osobistym. Kobiety 
jako zaradne i pracowite będą miafy dodatkowy atut, 
natomiast mężczyźni jako niestali i często popędliwi 
mogą mieć w uzyskaniu tych wyników pewne problemy • 
- dlatego muszą popracować nad sobą. Zadania, które 
wymagają współpracy z innymi ludźmi, nie będą dla 
Ciebie źródłem stresów. Jeśli marzysz o awansie, bądź 
bardziej aktywny. Jeśli zastanawiasz się, w co ulokować 
pieniądze, kup ziemię, działkę lub nieruchomość.

Jeśli jesteś samotny, spotkasz swoją drugą połówkę. 
Musisz tylko pozbyć się nawyku do flirtów i podrywu, 
który każdy rasowy Baran ma we krwi. Czas się ustat­
kować i wreszcie podjąć ważne decyzje. Ten rok będzie 
sprzyjał oświadczynom, ślubom, odnawianiu przysiąg 
małżeńskich i staraniu się o dziecko. Jeśli więc spo­
tkasz kogoś wyjątkowego na wakacyjnym wyjeździe lub 
dzięki pośrednictwu przyjaciół, nie wahaj się i wejdź 
w ten związek. To może być twoja życiowa szansa. 
Nie zmarnuj jej. Barany w stałych związkach mogą 
trochę zaniedbywać swoich partnerów. Nie pozwól, 
aby spotkania z przyjaciółkami czy wypady z kolegami 
popsuły Ci wartościowy związek.

W zdrowiu nie bagatelizuj niepokojących objawów 
i skonsultuj się z kilkomaJekarzami, zanim ustalisz, 
co Ci dolega.

BYK (20 IV - 20  V)
Będziesz gotowy bronić wszystkich przed 

każdym niebezpieczeństwem. Jednak wpływ 
Merkurego sprawi, że możesz przesadzać i niepotrzeb­
nie kontrolować każdy krok swoich bliskich. Rozmowa 
o tym, co Cię niepokoi, okaże się wszystkim bardzo 
potrzebna, ale nie przesadzaj z lękiem i emocjami. Po­

s ta ra j się też, abyś w tym roku ustalił właściwą proporcję 
między służbowymi sprawami, towarzyskimi kłopotami 
i należnym odpoczynkiem. Wyciągnij wnioski z porażek 
i pokrzep się zwycięstwami, ale nie zamęczaj bliskich 
opowieściami o złośliwym nauczycielu, niesprawiedli­
wym szefie i przemądrzałych znajomych. Nie obiecuj 
więc złotych gór swojemu szefowi czy nauczycielowi 
i trzymaj się z daleka od zbyt ambitnych współpra­
cowników i kolegów. Nie wychodź za wcześnie z pracy 
z byle powodu, unikaj wykonywania długich prywatnych 
telefonów w firmie i bądź na każde skinienie szefa. Ktoś 
zazdrosny chętnie wykorzysta każdy twój błąd.

Czekają Cię na Twojej drodze coraz to nowe pokusy! 
Staniesz się bardzo serdeczny i wyrozumiały. Chętnie po­
spieszysz z pomocą cierpiącym przyjaciołom. Będziesz 
leczyć złamane serca i martwić się losem nieszczęśliwie 

w  rozdzielonych kochanków, a przy okazji sam będziesz 
flirtować i zawierać intrygujące znajomości. Roman­
tyczne spotkania i wyjazdy okażą się udane. Postaraj 
się rozmawiać z ukochanym o wszystkim, co Ci leży 
na sercu, bo za Twoimi pragnieniami i emocjami nie 
będzie łatwo nadążyć. Być może otrzymasz wiadomość 
od kogoś, kto dawniej był Ci bardzo bliski.

BLIŹNIĘTA (21 V - 20  VI) l i
Ten rok będzie obfitował w wiele wyda- 

rżeń, część będzie bardzo szczęśliwych, a część 
trudnych. Jednak Bliźnięta bardzo szybko zbierają się 
po każdej porażce i z uśmiechem, i optymizmem patrzą 
w przyszłość. Nie zabraknie Ci ani zawodowych pomysłów, 
ani twórczego natchnienia. Głowa do góry! Zdobądź się 
w tym roku na więcej - przecież Cię na to stać. Jesteś

ł  bardzo utalentowaną osobą, czas pokazać wszystkim, 
co naprawdę jesteś wart. Skup się na jednym z wielu 
talentów, jakie posiadasz i zacznij go wiosną rozwijać. 
Bardzo szybko okaże się, że dzięki temu zdobędziesz 
upragniony awans lub dodatkowe pracownicze przywileje. 
Jeśli chcesz się czegoś nauczyć, a nawet rozpocząć do­
datkowe studia, nie zwlekaj dłużej z decyzją. Domownicy 
jakoś sobie poradzą. Będzie więcej niż w poprzednich 
latach wyjazdów i spotkań z obcokrajowcami. Szlifuj 
więc języki obce, gdyż bez nich trudno sobie w świecie 
wielkiej kariery poradzić. Nie bierz za dużo spraw na 
siebie, bo nie zakończysz wszystkich.

Odpowiedzialne decyzje nie zawsze oznaczają 
ograniczenie twojej wolności. W tym roku podejmuj 
poważne decyzje, bo gwiazdy sprzyjają Ci. Skłaniać 
Cię będą do uporządkowania Twojego życia osobistego. 
Zakończysz niekorzystne dla Ciebie związki i relacje 
z ludźmi.

Powoli zaczniesz się wydobywać z długów i fi­
nansowych zaległości, nie od razu jednak staniesz 
na nogi. Bliźnięta uwielbiają wydawać pieniądze.

Dbaj o siebie i nie bagatelizuj oznak zmęcze­
nia czy choroby. Będziesz poddany huśtawce na­
strojów i trudno Ci będzie trzymać swoje nerwy 
na wodzy, szczególnie w stresujących sytuacjach 
zawodowych.

RAK (21 VI - 22 VII)
W tym roku poczujesz się na siłach, 

aby podjąć, trudne wyzwania i wreszcie coś 
w swoim życiu zawodowym zmienić. Pluton da Ci siłę

/do  przekraczania własnych granic, ale i odwagi w wy­
rażaniu swoich poglądów. Powiedz głośno, co myślisz 
o kierunku, w jakim podąża twoja firma i o swoim 
w niej miejscu. Wiele ryzykujesz, ale i wiele możesz 
zyskać. Wiosną dobrze rozegrana rozmowa z szefem

sprawi, że awansujesz i dostaniesz wreszcie to, na 
czym Ci najbardziej zależy. Bądź silny, bo inaczej inni, 
odważniejsi od Ciebie, zajmą Twoje miejsce i dostaną 
to, o co Ty od lat boisz się poprosić. Będziesz miał wiele 
nowych zawodowych okazji. Wykorzystaj każdą możli­
wość, jaka pojawi się na Twojej drodze. To dobry rok, 
żeby skończyć studia czy kurs podnoszący zawodowe 
kwalifikacje. Będziesz mistrzem dyplomacji. Spraw­
nie ominiesz zawodowe pułapki, bez trudu odróżnisz 
prawdziwych przyjaciół od fałszywych pochlebców. 
Twoja intuicja pomoże Ci wybrać najlepsze propozycje 
i w porę dostrzec zawodowe szanse. Oszczędzaj i nie 
wydawaj pieniędzy bez potrzeby. W tym roku będzie 
się wokół Ciebie kręcić dużo oszustów i naciągaczy, nie 
daj się więc skusić na okazje, promocje czy umowy, 
które obiecują złote góry.

Miłosne sprawy będą toczyć się spokojnym ryt­
mem. Możesz jednak za bardzo przejmować się tym, 
co mówią i sądzą na Twój temat inni ludzie. Uwierz 
w swoje zalety i nie przejmuj się tym, co na temat 
ludzkich wyborów piszą w popularnych poradnikach. 
Nie zabraknie Ci powodzenia u płci przeciwnej.

Zadbaj o zdrowie i odpowiednią ilość snu, bo 
jesienne chłody nie będą Ci w tym roku sprzyjać.

LEW (23 VII - 22 VIII)
Przed Tobą wspaniały rok! Wreszcie po- ' J  

czujesz, że życie należy do Ciebie. Powrócisz 
do swojej wielkiej formy. Jako optymistyczny i przed­
siębiorczy Lew lubisz błyszczeć w każdej dziedzinie 
życia. Także w pracy bez trudu skupiasz na sobie uwagę 
otoczenia i szybko zdobywasz mocną pozycję. W 2010 
roku powinieneś jednak być bardziej ostrożny! llran 
sprawi, że w Twoim zawodowym otoczeniu nastąpią 
nagłe zmiany. Ktoś na wyższym stanowisku zmieni 
pracę iub przeniesie Cię na nowe stanowisko i będziesz 
musiat szybko przystosować się do nowych warunków. 
Kluczem do sukcesu jest w tym roku życzliwość dia 
innych i chęć niesienia im pomocy. Nie bądź egoistą, 
także w sprawach zawodowych. Zmiany mogą okazać 
się bardzo korzystne, a nowe warunki o wiele lepsze 
niż te, w jakich pracowałeś do tej pory. Jeśli szukasz 
lepszej posady, będziesz mógł liczyć na bardzo ko­
rzystne oferty. W tym roku zaczniesz kurs lub studia,

na rok 2 0 1 0
dzięki którym w najbliższej przyszłości Twoja sytuacja 
zawodowa się polepszy. W sprawach finansowych bądź 
ostrożny i nie wydawaj więcej niż masz na koncie.

Poczujesz się swobodniej niż zwykle. Twoje życie 
towarzyskie będzie kwitło jak nigdy dotąd. Na karnawa­
łowych balach czy wakacyjnych przyjęciach udowodnisz 
po raz kolejny, że to Ty jesteś królem czy królową. Jeśli 
jesteś w związku, wiosną Twój partner poczuje się zazdro­
sny, a nawet zagrożony. Samotne Lwy na pewno w tym 
roku poznają osobę, z którą warto dalej iść przez życie. 
Wakacyjny romans szybko przerodzi się w płomienne 
uczucie. Jeśli jesteś w stałym związku, daj partnerowi 
trochę od siebie odpocząć. Pod koniec roku czeka Was 
podjęcie ważnej decyzji - o posiadaniu dziecka, kupnie 
domu lub przeprowadzce do innego miasta.

PANNA (23 VIII - 22 IX) &
Przed Tobą bardzo ważny rok. Bądź kon- 

sekwentna i nie zbaczaj z raz obranej drogi. 
Skoncentruj się do maksymalnego wysiłku na życio­
wych celach. Będziesz miała pokusy do wielkich ży­
ciowych zmian, ale nie ulegaj im zbyt łatwo i szybko. 
Masz szansę na wzmocnienie sił życiowych i moc 
towarzyskich atrakcji. Teraz okaże się, że znajdziesz 
w sobie pokłady energii, aby przetrwać każdy kryzys 
i zdobyć to, do czego od dawna dążysz. Pracowite 
i konsekwentne Panny są filarem każdej firmy. Można 
na nie liczyć w każdej sytuacji, bo zawsze starają się 
wywiązać z obietnic i dotrzymać danego słowa. Jednak 
w 2010 roku postanowisz zmienić swój wizerunek. Bez 
wahania skrytykujesz błędne decyzje szefa, odkryjesz 
kilka afer, o których nie da się dłużej milczeć. Wiele 
Panien poszuka lepszej pracy, a nawet nagle zmieni 
kierunek kariery. Na początku nie będzie łatwo, jed­
nak potem okaże się, że z nowych zajęć masz o wiele 
więcej satysfakcji i pieniędzy.

Zrób spokojny rachunek sumienia i spojrzyj wstecz 
na to, co się wydarzyło w zeszłym roku. Wnioski, 
jakie wyciągniesz, pomogą Ci ulepszyć Twój związek 
lub znaleźć osobę, z którą będziesz dłużej niż kilka 
miesięcy. Osobę, dla której postanowisz się zmie­
nić. Dzięki niej będziesz w stanie porzucić zgubne 
nawyki czy nałogi i znów uwierzysz w siebie. Jeśli 
jesteś w stałym związku, czas pomyśleć o wspólnym 
oszczędzaniu lub o poważnej inwestycji w listopadzie 
i grudniu.

Będziesz się czuć jak między młotem a kowadłem. 
Poczujesz osłabienie Twoich sit i zaczniesz się doszu­
kiwać wielu chorób, których tak naprawdę nie masz.

WAGA (23 IX - 22 X) J p
W nowym roku nawiążesz wiele nowych 

kontaktów'towarzyskich, a Twoja intuicja wzrośnie.

Masz szansę na zrobienie czegoś, co wymaga wielkiej 
odwagi i determinacji. Twoja kreatywność i twórcza 
inwencja zostanie doceniona! Będziesz mogła liczyć 
na większe niż w poprzednich latach pieniądze, a kon­
fliktów i zawodowych problemów będzie o wiele mniej. 
Uran pomoże Ci szybko wprowadzić w pracy różne 
usprawnienia, dzięki którym będziesz miała więcej 
czasu na spokojną pracę. Dostrzeżesz szansę na po­
prawę warunków, w jakich pracujesz. Nawet, jeśli 
twoje stanowisko jest nisko w służbowej hierarchii, 
zdobędziesz realny wpływ na otoczenie. O swoich 
pomysłach i uwagach rozmawiaj z szefem otwarcie, 
a zdobędziesz miano pracownika roku. Zgłaszaj się 
pierwsza na kursy i szkolenia, bo rok bardzo sprzyja 
zdobywaniu pożytecznych umiejętności. To dobry rok, 
aby zdawać na prawo jazdy lub otrzymać oficjalne cer­
tyfikaty. Czeka Cię więcej wydatków na przyjemności 
i ubrania.

Wreszcie poczujesz, że wiesz, czego oczekujesz 
od płci przeciwnej i od partnera. Wokół Ciebie poja­
wią się nowi adoratorzy czy wielbicielki. Nawiążesz 
też mnóstwo nowych znajomości i przyjaźni. Czeka 
Cię jednak również spore uczuciowe zamieszanie. Na 
Twojej drodze pojawią się przeszkody do osiągnięcia 
miłosnego szczęścia. To prawda, że miłość Ci wszystko 
wybaczy, ale nie nadużywaj zaufania najbliższych Ci 
osób. Samotne Wagi powinny być czujne od lutego 
do listopada, bo wtedy mają największą szansę na 
nową miłość. Nie poddawaj się łatwo i nie ustępuj 
pola rywalom.

Odnajdziesz wreszcie sport, jaki odpowiada Two­
jemu temperamentowi, zapiszesz się na kurs tańca 
lub zdobędziesz kartę ekskluzywnego klubu fitness. 
Dzięki tym aktywnościom zawrzesz nowe ekscytujące 
znajomości.

SKORPION (23 X - 21 XI)
Nadchodzi czas spokoju i uczuciowej 

stabilizacji. Jowisz i Saturn będą Cię wspierać 
w zawodowych decyzjach, a Twoje powodzenie u płci 
przeciwnej będzie wzrastać. W 2010 roku najpierw 
rozważysz swoje szanse na awans i porozmawiasz 
z wpływowymi osobami, a potem spokojnie zabierzesz 
się do pracy. Będziesz mógł także liczyć na swoich

współpracowników. Uda 
Ci się zakończyć spory 
i konflikty z poprzednich 
lat, a w Twoim miejscu 
pracy zapanuje życzliwa 
atmosfera. Nie poświęcaj się
zanadto dla szefa i pamiętaj, aby 
za swoje zasługi dostać odpowiednią nagrodę. Rok 
sprzyja zdobywaniu większych pieniędzy, które chętnie 
przeznaczysz na domowe potrzeby, wystrój czy nawet 
zakup mieszkania.

Poszukaj bratniej duszy i nie ukrywaj swoich 
emocji, a sprawy zaczną układać się po Twojej myśli. 
Dzięki korzystnemu wpływowi planet od stycznia do 
kwietnia uda Ci się zdobyć zaufanie, a nawet miłość 
kogoś, na kim od dawna Ci zależy. Początek roku sprzy­
ja wyjaśnianiu nieporozumień i wybaczaniu urazów 
w stałych związkach. Bądź wyrozumiały i wspaniało­
myślny - każdy ma przecież prawo do drugiej szansy. 
Nie stawiaj jednak partnerowi zbyt twardych warunków 
do spełnienia. Zapragniesz romantycznego związku 
i za wszelką cenę będziesz bronić swojego nowego 
partnera, nawet jeśli rodzina i znajomi nie będą mu 
przychylni. W stałym związku możesz mieć wrażenie, 
że partner coś przed Tobą ukrywa. Nie denerwuj się 
i zamiast gubić się w domysłach szczerze zapytaj na 
początku roku, o co tym razem chodzi.

Nie ulegajcie pokusom i z umiarem pijcie alkohol 
czy korzystajcie z innych używek.

STRZELEC (22 XI - 21 XII)
Planety będą Cię nakłaniać do odpowie- 

dzialności i poważnego traktowania wszystkich 
spraw. W 2010 roku będziesz musiat trochę zwolnić 
tempa. Czas zastanowić się, co jest dla Ciebie ważne: 
błyskotliwa kariera i wielkie stresy, czy spokojne życie 
za mniejsze pieniądze? Wreszcie rozwiniesz skrzydła. 
Możesz zdobyć lepiej płatną pracę i wykazać się na 
tle innych pracowników. Będziesz miał wiele energii 
i zapału. Nie wstydź się tego, co potrafisz i odważ się 
wziąć udział w konkursie lub rywalizacji. Czas uporząd­
kować zawodowe sprawy i przestać wciąż wyręczać 
innych! Bądź stanowczy i za każdy dodatkowy wysiłek 
domagaj się godnych pieniędzy. Pracoholizm i brak 
urlopu mogą źle wpłynąć na Twoje zdrowie, dlatego 
miej przede wszystkim na uwadze własne dobro, 
a dopiero potem poświęcaj się dla szefa. Mężczyźni 
Strzelcy są pracowici, ale pełni temperamentu i często 
lekkomyślni. Są zwolennikami hazardu i mogą łatwo 
roztrwonić cały majątek.

Doświadczenia z przeszłości powstrzymają Cię 
przed romansami, które przynoszą więcej kłopotu 
niż radości. Teraz będziesz potrafił odróżnić dojrzały

związek od toksycznych relacji. Gwiazdy będą sprzyjać 
zarówno samotnym, jak i zakochanym już Strzelcom. 
Utrzymasz przez cały rok wyjątkowe powodzenie u płci 
przeciwnej. Dzięki niemu wyjdziesz też cało z każdej 
trudnej lub krępującej sytuacji. W grudniu przekonasz 
się ostatecznie, czy ulokowałeś dobrze swoje uczucia. 
Cały rok sprzyja rozkwitowi uczuć, jeśli jesteś w stałym 
związku, ale powinieneś dbać, aby wasze wspólne 
plany byty realne.

VKOZIOROŻEC (22 XII - 1 9  I)
Poważne i zdyscyplinowanie Kożiorożce 

są świetnymi pracownikami. Potrafią skon­
centrować się na ważnych zadaniach, są lojalne 
i dobrze zorganizowane. Rok 2010 będzie bardzo 
Koziorożcom sprzyjał. Wydarzenia w pracy toczyć się 
będą spokojniejszym rytmem niż w ubiegłym roku. 
Będziesz miał więcej spokoju i czasu, aby uporać 
się z obowiązkami. Ktoś nieżyczliwy znajdzie sobie 
inne zajęcie, a atmosfera w pracy stanie się bardziej 
twórcza i sprzyjająca zgodnej współpracy. Największe 
korzyści odniesiesz w związku z przedsięwzięciami, 
jakie rozpocząłeś w roku 2009. Byłeś na szkoleniu, 
zdałeś ważny egzamin, poradziłeś sobie z trudnym 
projektem? Teraz spodziewaj się nagrody i uznania. 
Twoje doświadczenie zostanie docenione, będziesz 
miał szansę na awans lub podwyżkę. A jeśli dopiero 
zaczynasz zawodową drogę, możesz liczyć na dobry 
start! Czekają Cię też zmiany i nowe życiowe decyzje. 
Wykorzystaj w tym roku okazję do zrobienia dobrej 
inwestycji. Powiodą się większe zakupy, dotyczące 
samochodu lub mieszkania.

Czeka Cię rok pełen nowych znajomości i towarzy­
skich atrakcji. Będziesz częściej zapraszany na różne 
imprezy, a współpracownicy będą się bardziej liczyć 
z Twoim zdaniem. Zainwestuj w przyjaciół, pielęgnuj 
stare więzi i nawiązuj nowe relacje. Lato sprzyjać bę­
dzie zagranicznym podróżom i miłości. W sprawach 
rodzinnych czeka Cię więcej zamieszania. Grożą Ci 
konflikty, których powodem będą spadki lub majątek, 
którym trzeba się podzielić z krewnymi. Nie podejmuj 
pochopnych decyzji, bo jesienią znajdziesz właściwe 
rozwiązanie!

WODNIK (20 I - 1 8  II) - 4 -
Przed Tobą rok sukcesów i finansowej 1 / 

zwyżki. Sfinansujesz wreszcie swoje marze­
nia, zdobędziesz to, czego pragniesz. W 2010 roku 
Twoje talenty rozbłysną, a energii Ci nie zabraknie! 
Neptun pomoże Ci zrealizować odważne zawodowe 
plany. Porzuć schematy i rzuć się na głęboką wodę, 
bo szczęście będzie Ci sprzyjać. Poszukujący lepszej 
pracy wezmą sprawy w swoje ręce. Rok sprzyja zdo­

bywaniu ciekawych ofert. Wodniki, które się uczą 
lub studiują mają przed sobą udany rok. Łatwiej
będzie Wam skoncentrować się, a trudne zadanie 
nie będą powodowały ataków paniki i stresu. 
Wodniki zdolne są do miłości platonicznej, które 
latami ukrywają przed otoczeniem obiekt swych 
uczuć, niech pozbędą się tych oporów i otwarcie 

określą swoje uczucia. W miłości możesz zatracić
się i wewnętrznie przemienić. Dzięki swemu urokowi 

potrafisz uwodzić innych. Uwierzysz w miłość idealną- 
Jednak wystrzegaj się poruszającego dramatu, który 
może przydarzyć się Wodnikom, których spotka zawód 
miłosny. Kochają oni bardzo mocno, całą swoją istotą- 
Zdolne są paświęcić swoje szczęście dla interesów 
drugiej osoby, często dla partnera rezygnują z własne] 
kariery. Szantaż emocjonalny, niestety, nie jest obcą in1 
techniką w osiąganiu swoich celów. Samotni nie będą 
długo szukać partnera. Wykorzystaj swoje miłosnej, 
szanse i nie daj przejść obok siebie osobie, na którą 
od dawna czekasz.

-Wodniki najlepiej czują się nad wodą i w miej­
scach uznawanych za romantyczne i dzikie. Rozbiją 
swój namiot w starych ruinach zamku, żeby w nocy 
podpatrzeć lub usłyszeć prawdziwe duchy. Na waka­
cjach nie lubią zbyt często się ruszać czy uprawiać 

ekstremalnych sportów.

RYBY (19 II - 20 III)
W tym roku będziesz bronić swoich de- 

cyzji i poglądów oraz realizować plany, które 
wcześniej sobie ułożyłaś. Nikt nie przekona Cię do zro­
bienia tego, na co nie masz ochoty. To dobry czas, aW 
zastanowić się nad sposobami, kiedy możesz stać się 
bardziej niezależna. Nie oglądaj się w przeszłość i szu­
kaj właściwych sprzymierzeńców. Choć Słońce doda Ci 
sit i optymizmu, to nie bagatelizuj próśb domowników 
i pomóż im. Zaplanuj listę zakupów oraz inwestycji, ale 
zanim zabierzesz się do działania, omów ją z bliskim1 
osobami. W tym roku ważyć się będą losy Twojej kariery 
Zaangażowanie w sprawy zawodowe powinno wzrastać 
z dnia na dzień. Na lenistwo i długie urlopy nie możesz 
sobie niestety pozwolić. Wszystko, co robisz w pracy, 
będzie skrupulatnie oceniane przez innych. Szef nie da 
Ci spokoju, a współpracownicy tylko czekają, aż zrobisz 
pierwszy błąd. Decyzji nie podejmuj od razu, ale dobrze 
przemyśl każdą opcję. Napięta atmosfera przysporzy 
Ci wiele stresów, nie poddawaj się jednak zbyt łatwo- 
Planeta Mars sprzyja niestety plotkom i zawodowym 
intrygom. Trzymaj się z daleka od nieżyczliwych osób-

Samotne Ryby będą miały w tym roku więce) 
okazji do spotkania kogoś interesującego. Nie ocenia) 
pochopnie kandydatów do swojego serca. Ryby, które 
są już zajęte, będą trochę narzekać na nudę we dwoje. 
Mogą utrudniać życie partnerom z byle powodu. Bąd 
odpowiedzialna za swoje wybory życiowe i znajdź P° 
zytywne strony bycia w związku. Musisz mieć zaufani 

do partnera, bo inaczej zacznie się źle dziać.

i
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oraz obsług i podm iotóu) gospodarczych. 

w w w . g t k - a d w o k a c i . p l

c

k

Wszystkim naszym Klientom, 
Pracownikom i Współpracownikom

życzymy zdrowych i wesołych W
X

Świąt Bożego Narodzenia 
oraz Szczęśliwego Nowego 2010 Roku!

AU TO RYZO W AN Y D E A L E R  M IT S U B IS H I  -  AUTO C E N T R U M  L IS  S P .J . 
6 2 - 8 0 0  K A L IS Z ,  U L . C ZĘ S TO C H O W S K A  2 1 1 ,  T E L ./F A X  0 6 2 - 7 6 6 - 7 8 - 0 0  

www.mitsubishi.kalisz.pl MITSUBISHI
MOTORS

r
\  ■ \

\r j kkl L 1
\ 1

http://www.jarocinska.pl
http://www.wistal-kotly.pl
mailto:paterek@prawojazdy.com.pl
jazdy.com
http://www.gtk-adwokaci.pl
http://www.mitsubishi.kalisz.pl
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J A N O PRODUCENT
STOLARKI
OTW OROW EJ

OKNA,

B iu ro  s p rz e d a ż y : u l. Św . D u ch a  120 , J a ro c in  

te l. / fa x  (0 -6 2 ) 7 4 7  78  8 7  , w w w .ja n o .c o m .p l

PRODUKCJA
PALET

sprzedaż kostki 
brukow ej 

i b ryk ie tu  z troc in
STANO S, Jaroc in

Al. Niepodległości 3 0  (teren GS „SCh") 

te l. (6 2 ) 5 0 5 -3 0 -9 0

( 6 5 )  5 2 6 - 2 0 - 8 7
( 6 1 )  8 1 2 - 5 4 - 6 9
( 6 2 )  5 8 6 - 0 7 - 8 3
( 6 3 )  2 7 8 - 6 2 - 2 5  

5 0 9 / 5 7 4 - 6 4 4
w w w .k o n s t a l - g a r a z e .p l

PIERWSZE KONTO NA OBCASACH

<* ■%

MASZ PRAWO DO:
■ superkonta za O zł • zwrotu 1% wartości zakupów dokonanych kartą 
• ubezpieczenia na wypadek chorób kobiecych i pakietu opieki medycznej
■ pomocy ślusarza i hydraulika ■ rabatów u partnerów 

i wielu innych przywilejów!

KOBIETY
W  IMECEJ

ESPRI
mcxx

www.bzwbk.pl 
0801 666 444 B a n k  Z a c h o d n i  W B K

bruk flptoły l i  kums (ind w wm m t wpływu wn IM® i ł  i korrysUnw t Piduułu uWrpttcisii .ki ObcMiełt’ Mdet bszfilatny prznż 6 pierw-
szych miesł̂ ey ud mstitwiłu ptzysispw W mzw fwww wpływu ws wsuzjuwi kwot lun ,«ygniKś|i z < w  ubszoieszoiłi# opina za ptowadzattia aoota 
wyrtosi 7 zł nussiąiiihid. Szozapeiy ofuriy, Mermaota o oplatać płowiziaai waz waiuału uoazpiaezataa drrlyeittce Pakietu upezpiaezan .Na Obeasaełr. 
w łym zasady lezypnacit ootantezaiaa i wyłączania odpowiedziaiflMci ubezpieczyciele -  82 WBK--Ayi»» Towarzystwa Ubezpieczan óooloyoh IA , 
rcpulsnan Piotpantu Pattoaiskiepe dla postadaczy Kontu na Obcasach dostępna w oddziałach Banku i placówkach partnerskich Bzozapóly dotycząca 
lahaiew znajduie sie na stroma www.korttonaoOcasseh (d OM, MB 44»= oplata zgodne z taryfa danaoa oparem Start na 18.1, BOM r

JAROCIN, UL ŚRÓDMIEJSKA 32 (STARA RZEŹNIA)

FARBY
ZAPEWNIAMY BEZPŁATNY TRANSPORT

LAKIERY
MATYSIAK NAJLEPSZE PRODUKTY I PORADY TEL. (62) 505-21 -64

K U P  T E R A Z !
Z  M O N T A Ż E M  T A N IE J !

PORTA
D R Z W I D R Z W I

Z E W N Ę T R Z N E  I W E W N Ę T R Z N E

OSK „RAJD”
SURDUKOW SKI 

Jarocin , u l. Prośniana 66

PRAWO JAZDY KAT. B

cena 1 .150  zł

Wykłady:
Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1 
(koło kościoła 
o. Franciszkanów)

In form acja  i zapisy 
Jarocin:
te l. 6 9 6 /6 9 2 -5 8 5

2 godziny 
jazdy

GRATIS,

PLANTACJA
CHOINEK

*  świerk cięty *  św ierk srebrny 
(doniczkowy) *  SOSNA 

CZARNA! (niezrzucająca igieł)
*  jod ły *  iglaki

Galew 108 gm. Dobrzyca, 
tel. (62) 741-36-85 

CENTRUM OGRODNICZE „GLINKI" 
(za Augusto) tel. 509-479-484

K R E D Y T Y :
ę  ~  ? - gotówkowe

H - konsolidacyjne

‘  sam ochodowe

**5^* - d la ro ln ików

- bez ukrytych opłat
- bez poręczeń
- bez zabezpjgęzęiL
• m inim um  toi ma 
oferty specjalne ’ 
długie okresy spłat

• szybka de
dla każdi

P U N K T KREDYTOW Y, 
P U N K T OPŁAT  
„DOBRE KREDYTY"

ul. Wrocławska 78, Jarocin 
tel. (62) 597-76-67  
fax (62) 590-38-41 

pn. - pt. 9 .00  -1 7 .0 0

HATEX J a r o c in ,  u l .  W o ln o ś c i 4  
t e l . 0 6 2  5 0 5 - 3 1 - 3 3

Pleszew, ul. O g ro d o w al3  
tel. 062 742-58-75,

062 508-20-05

D o b rzy c a , 
u l. K o z m iń s k a lS  
te l. 062 741-34-78

Pane'elrfnWe \ r .3  «Qł
ACT 29K rono

O ria fn a li

PROMOCJA a y \  
>  MA O M A  fc B

I DRZWI! Z t
JEDYNE PROFILE OKIENNE KLASY "A

http://www.jarocinska.pl
http://www.jano.com.pl
http://www.konstal-garaze.pl
http://www.bzwbk.pl
http://www.korttonaoOcasseh
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S Z K O Ł A  T A Ń C A

zaprasza na:

WIMAR-BIS J a ro c in
ul. Targowa 12

tal. (0-62) 747-47-85 
kom. 601/572-286

W M E  P S M pDELS W  M M M

e  KURS TAŃCA TOWARZYSKIEGO DLA MŁODZIEŻY I DOROSŁYCH
zapisy i pierwsze zajęcia 5 styczenia 2 0 1 0  godz. 19 .45 , 
zajęcia w torki godz. 2 0 .0 0 -2 1 .0 0

fi> LADIES LATINO TYLKO DLA PAŃ
zapisy 7 stycznia 2010  godz. 19.45, zajęcia czwartki godz. 20 .00-21.00 

fii LEKCJE INDYW IDUALNE DLA PAR (pierwszy taniec)

Miejsce spotkania:
Restauracja „Camea” , Jarocin ul. Wrocławska 114, Kontakt: jastkalisz@interia.eu

OKNA - B RA M Y
PCV i drewniano uchylne, segmentowe

ROLETY - DRZWI
zewnętrzne,
materiałowe

wejściowe PCV, 
drewno, wewnętrzne

AUTOMATYKA
BEZPŁATNY POMIAR I DORADZTWO

PRODUCENT
MEBLI KUCHENNYCH
biurowych, szaf pod zabudowę

SPRZEDAŻ: 
STOŁÓW, KRZESEŁ, 

MEBLOŚCIANEK, AKCESORIÓW

PŁYTY
WARSTWOWE

I i I I  G A T U N E K

B Ł U =
63-900 Rawicz, ul. Armii Krajowej 10, tel. 65 545 22 25 
kom. 0-607 48 00 78, biuro@bweko.pl, www.bweko.pl

SPRZEDAŻ ♦ MONTAŻ
sam ochody osobow e, ciężarowe

6 3 -3 0 0  P le s z e w , u l. P o d g ó rn a  21 
te l.  0 -6 0 7  71 4 -2 8 8

0 -6 0 7  56 0 -68 2
a u to s z y b y p le s z e w @ in te r ia .p l 

c z y n n e  p o n .-p t .  8 .0 0  -1 7 .0 0  
s o b o ta  8 .0 0  -1 4 .0 0

p /
Kobylin

m ZAKUP ZA GOTÓWKĘ I NA RATY

DUŻA FIRMA OGÓLNOPOLSKA

POSZUKUJE PRZEWOŹNIKÓW
DO STAŁEJ CAŁOROCZNEJ WSPÓŁPRACY

ZATRUDNIMYOD URAZ PRZEWOŹNIKÓW dysponujących:
U ZESTAWAMI CIĄGNIK + NACZEPA 13,6 {CHŁODNIA, IZOTERMA, PLANDEKA) 
WCIĄGNIKAMI SIODŁOWYMI 

SAMOCHODAMI 0 ŁADOWNOŚCI 4,5-12 TON 
OFERUJEMY: Telefon kontaktowy:
-ATRAKCYJNESTAWKI 2 518-018-762 plandeki,ciągniki
-KRÓTKIE TERMINY PŁATNOŚCI 518-018-768 plandeki i chłodnie do 12 ton 
-KARTYPALIWOWE 518-018-757 chłodnie32-33-paletowe, ciągniki

Sprzedaż węgla
orzech 535 ,-
groszek 4 8 0 ,-
eko groszek 550 ,-
m ia ł 25  kj 4 3 0 ,-

»»
63-200 Jarocin, ul. Jesienna 21 

62 747 95 82, kom. 510 337 076 
Gostyń, ul. 1 Maja, kom. 794 308 594

ZMIEŃ WSZYSTKIE SWOJE 
KREDYTY - NA JEDEN TANI

■
c■ MM*

"> i
x s
o
E

Chrzan, ul. Długa 14 
te l. 6 0 8 /7 7 8 -0 2 7

Najtaniej w mieście!!!
Tytuł przelewu Prowizja (zł)

czynsz Spółdzielni Mieszkaniowej

inne wpłaty

inne w pła ty powyżej 1 .0 0 0  zł

ZUS, US, KRUS

ZUS, US, KRUS powyżej 1 .0 0 0  zł

0 ,0 0

1,50

0 ,3%

2 ,0 0

0 ,3 %

Zapraszamy do Punktu Opłat 
„Dobre kredyty” 

ul. Wrocławska 78 , Jarocin 
tel. (62 ) 5 9 7 -7 6 -6 7  

od poniedziałku do piątku 
w godz. 9 .0 0  - 17 .00

oknobud

. Kredyt bez sprawdzania w BiKU 
v Kredyt bez zabezpieczeń do 150 tys.

Hipoteczny SPECJALNA
,  Obrotowy dla firm „ „  " T G
v Samochodowy
v Leasing na maszyny, urządzenia itp.

■
£

RROBl!EMYfZE{SBBATA7

ROMOZEMYi

Zcluny, u l. Ju tros ińska  (C ukrow n ia  Z duny) 

te l. kom . 609 05 11 11 te l. (65) 548 14 07 

Plac sk ła d o w y  
W itaszyce - (C ukrow n ia  W itaszyce) 

te l. 609 14 11 11 

G ostyń, ul. W rocław ska 150 

te l. 6 0 9 1 7  11 11

żaw icz, u l. A rm ii K ra jow e j 
(teren Elbudu) 

te l. 609 18 11 11

O KNA I D R Z W I PCV profil 
ALUPLAST 3- i 5-komorowy
- d rz w i z e w n ę trz n e , b ra m y  g a ra ż o w e
- r o le ty  ze w ., a lu m in io w e  i w e w . tk a n in o w e
- ż a lu z je  p io n o w e  i p o z io m e
- m o s k it ie r y ,  p a ra p e ty  

M o n ta ż ,  p o m ia r, 
t r a n s p o r t
W I T A S Z Y C Z K I  3 G a , t e l .  ( 6 2 )  7 4 0 - 1 9 - 2 2 .  0 - 5 0 6 / 5 8 5 - 7 5 1

GRATIS

DREWNO OPAŁOWE 
DĘBOWE POCIĘTE

CENY BEZ ZMIAN OD 2 LAT!
Możliwość dowozu do Klienta

Tartak Koszkowo, tel. (65) 571 66 20 
czynne: pn .-p t. 6.00-16.00

krzydtarfii
OKNA

avante«okna

B R A M Y
R O L E T Y

D o o r  s z u k
C E N T R U M  O K IE N  I B R A M

Jarocin, u l. P oznańska  13 
te l.  ( 6 2 )  7 4 7 - 3 8 - 0 2

OLEJ NAPĘDOWY
OLEJ OPALOWY “
tel. (0-62) 741-15-81

KWITOWSKI
63-308 Gizałki, Plac 3 Maja 1

33
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http://www.jarocinska.pl
mailto:jastkalisz@interia.eu
mailto:biuro@bweko.pl
http://www.bweko.pl
mailto:autoszybypleszew@interia.pl


52/53 (1 3 2 /1 3 3 ) 2 4  grudnia 2 0 0 9

www.jarocinska.pl O G Ł O S Z E N I A m agazyn  na ś w ię ta  ■
35

A  S A M O C H O D O W E  
•  G O T Ó W K O W E  

„ H IP O T E C Z N E
f io le t wwwfioletpdkpl

m in im u m  fo rm a ln o ś c i 
t» m  Kredytowy d o g o d n e  w a ru n k i

F io le t PD K S.A.

Serwis K redytow y, u l.  D ą b ro w s k ie g o  1 
53-200 J a ro c in , tel. 62 505-20-07

S P R Z E D A Ż  -  M O N T A Ż  - R A T Y

B IU R O  H A N D L O W E  
6 3 - 2 0 0  J a r o c in ,  u l .  W r o c ła w s k a  3 6  

t e l .  : 0 6 2  /  5 0 5  2 5  6 0  ; f a x  : 0 6 2  /  5 0 5  3 1  3 2

GARAŻE
BLASZANE

P R O D U C E N T
tel. (65) 614-20-83, (63) 220-54-48, 
(12) 271-52-87, kom. 509/038-426

Z okazji Ś w ią t Bożego N arodzenia w ielu  
głębokich i radosnych  przeżyć , 

w ew nętrznego spokoju, w ytrw a ło śc i 
i radości oraz b łogosław ieństw a Bożego  

w  każdym  dniu nadchodzącego Roku
z y c z y

P R O F I L

SPECJALISTA
D /S  K R E D  Y T Ó  W

H I P O T E C Z N Y C H
; SAMOCHODOWYCH
b e z p ła tn a  in fo lin ia  800-280-282

S klep  Futra  
SKÓRY O dzież

Środa Wlkp., ul. Paderewskiego 11 
(przy dworcu PKS), tel. (61) 285-63-69 

Czynne od 9.00 do 18.00 
sobota od 9.00 do 15.00

p o le c a m y :
• duży wybór futer długich i krótkich
• kożuszki naturalne
• szale, kołnierze futrzane, czapki
• rękawiczki i torebki skórzane
• SKÓRY

damskie i męskie (duży wybór) 
marynarki, żakiety, płaszcze, kurtki

• garsonki
• TOREBKI

USŁUGI KUŚNIERSKIE

Biura sp rzedaży :
Sośnica 91 b 

,el- 62 741 42 06 

62 741 44 91

Krotoszyn
ul. Zamkowy Folwark 10 

tel/fax. 62 722 66 09

Jarocin
ul. Wrocławska 49 a 
tel/fax. 62 747 89 07

Pleszew
Lipowa 1

tel/fax. 62 742 7410

Ę T R Z N E G O  L A B O R A T O R IU M

ALFA I OMEGA
C h o in k i  ż y w e
C h o in k i d o n iczko w e  
O zdoby  ch o in k o w e  

Z es taw y  o ś w ie tle n io w e

Jarocin, 
ul. Śródmiejska 17

Z ap rasza m y do  M y jn i R ęcznej

KR¥ST0FER
ul. W ro c ła w ska  20 (p rzy  p a rk in g u )

• stalowy • żeliwny • metali 
kolorowych • akumulatorów

Na zgłoszenie odbieramy 
’ w łasnym  transportem

nieodpłatnie

Punkt odbioru zużytego 
sprzętu elektrycznego 
i elektronicznego

6 3 -2 0 0  Jarocin 
ul. W rocławska 2 7 4

S K U P  Z Ł O M U

tel. 62-747-99-40, kom. 604-493-450 
czynne

pn.-pt. 8.00- 17.00, sb. 8.00-14.00

• B L O C Z K I  B E T O N O W E  
o w y m .  1 4 x 2 5 x 3 8

• P U S T A K I  .A L F A "  i „A L F A 1 /2 ” 
• S T R O P Y  „T E R IV A “
• T R Y L IN K A  Z  W IB R O P R A S Y  
• N A D P R O Ż A T Y P U  „L ”

• wapno hydratyzowane
W O R K O W A N E  

• C E M E N T Y  P O R T L A N D Z K IE
1 H U T N IC Z E  
o  P R Z E D Ł U Ż O N Y M  
O K R E S IE  przydatności 
Ha P A L E T A C H  1 ,4  T  
D o w ó z  I R O Z Ł A D U N E K  G R A T IS

^LDĘKLARACJE jakości* atesty*
p P H  „D A K A R " ,  W IE C Z Y N  2 6 a

te l . / fa x :  ( 0 - 6 2 )  7 4 1 -6 8 - 3 7  
~ “ 0 2 /7 1 3 -2 7 9k o m . 0 -6 0 :  

o r a z  0 -6 0 4 /2 6 5 - 4 3 5
—  e-m ail: dakarbet@ w p.p l______

‘ ^ P U N K I  PŁA TN O Ś C I D O  U Z G O D N IE N IA .

Z A K Ł A D
Kamieniarski

Z . T o m c z a k
Nowe M iasto n. W arty 

ul. Śreniska 5 
tel. (0-61) 287-44-61 

tel. kom. 0-601/787-620

oferuje;

■ płyty granitowe 
z całego świata

■ nagrobki (granit, I
■ parapety, schody, 

płytki
■ liternictwo
■  tablice nagrobków 
•  elementy granitów

wg własnego proj 
■ kostka grai

t̂anłujemy wysoką jakość i niskie ceny

PRODUKCJA i SPRZEDAŻ
PUSTAKÓ W

I BLOCZKA FUNDAMENTOWEGO
Z a k ła d

R em ontow o-Budowlany
JacekfMa?kiewi5, 6 3 -3 0 4  C ze rm in  5 3 a

O KORZYSTNE CENY 
O NAJWYŻSZA JAKOŚĆ 
O TOWAR DOSTĘPNY 

PPHU . . A G A ' ^ i * w w  OD ZARAZ
Tel. 062  742-38-37, 0508-074-616

O  o  
o  o

•  r / - c
S T U D I O

P IE L Ę G N A C J I U R O D Y  I P A Z N O K C I

M M  C £ N f i
M J W J t e j  w  j A w c w i e

o o 
-a
o  o  
o  o

o  m

■S

T3 T L  
O  O

t  o 
N o

Cl *  
PS ra 
N

u l.Ś ró d m ie js k a  32, 63 -200  J a ro c in  

R O D A C H  b iu ro @ ro d a c h .p l, te l. / fa x :  062  747  57  96

© OKNA o USŁUGI BUDOWLANE 
© DRZWI © MARKIZY

© BRAMY © ROLETY

http://www.jarocinska.pl
mailto:dakarbet@wp.pl
mailto:biuro@rodach.pl
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CHEMIA, KOSMETYKI
I AKCESORIA SAMOCHODOWE-DUŻY WYBÓR

FARBKI ZAPRAWOWE. MATERIAŁY LAKIERNICZE

SPINKI TAPICERKI WSZYSTKIE TYPY-NOWOŚĆ

OLEJE, FILTRY, PASKI, ŚWIECE

ŚRUBY I NAKRĘTKI DO KÓŁ

AKCESORIA TUNINOOWE

EMBLEMATY I  ZNAKI

z 5

'Uczniowska brać 
do żartów skora /
To my, ja ro c iń s ^ z a c y t .

w  —.----%.Ł—*

A2?
9  s t y c z n ia  2 0 1 0  r .,  g o d z .  2 0 .0 0

cena biletu od pary: 2 5 0  z ł• O  _ J L  re ze rw ac ja  w  ZSO 
► U ZT te l. 062  747  23 73, 062  747  15 39 

wejście od ulicy T. Kościuszki 
Powitamy Państwa w rytmie Walca 

by zaproponować później lżejsze rytmy.

Taneczne rytmy wygrywać będzie

zespół OGÓRECZKI
dający gwarancję dobrej zabawy

zespół JAMBO AFRICA
zapewni porywający, dynam iczny show  

z elementami afrykańskiej m uzyki etnicznej

iekawy wystrój sali, bogate menu 
f irm a  ,,RAC.ZKIEW ICZ"

d o d a tk o w y m i a tra k c ja m i H a lu  b ę d z ie
lo te r ia  fa n to w a

Rada Rodziców 
Dyrekcja Szkoły

o n tATI I OOOKOIAW«X W UCEU“
7) AZO ABSOLWENTÓW 

UWOCW -

p re z e n t d la  a b s o lw e n ta  lic e u m
WYDAW NICTW O KUPISZ W  BIBLIOTECE LO LUB CZYTELNI "POD RATUSZEM"

C IĄ G N IK I  R O L N IC Z E
a s s s f f i j g - s a a a s m - f f l ą t e

Wodniki 23, 56-210 Wąsosz
f i  4 X  W

Wodniki 23, 56-210 Wąsosz

www.agro-import.pl

Wielkopolska Wyższa Szkoła 
Humanistyczno-Ekonomiczna w Jarocinie

OŚRODEK DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
Stanisław Paterek www.patcrek.prawojaxdy.com.pl 

c-mail: patcrckgprawejaxdy.com.pl

Zdrowych i wesołych Świat Bosego Narodzenia 
oraz fśOTityslriych egzaminów 
w Nowym Roku. v
życs?.'
01)7. Polerek Koźmin Wlkp.,

ul. K ro to szyń ska  3 0  
tel. fa x  6 2  7 2 1 6 2  29, 

k o m . 5 1 3 0 7 4  4 3 7  
p n . -p t.  w  g o d z . 8 .0 0 -1 8 .0 0  

sob. w  g od z . 8 .0 0 -1 3 .0 0

Krotoszyn, ul. R a w icka  8  
w t. w  g o d z  1 4 .0 0 -1 6 .0 0Prawo ja z d y  ka t. A B B I C D E T

BAL KARNAWAŁOWY
„SYMPATYKÓW JEDYNKI”

1 6 .0 1 .2 0 1 0
AULA ZSP NR 1 W  JAROCINIE

catering: Restauracja „K lubow a", Obstuga muzyczna: zespól „Tamer"
. Organizatorzy zapewniają:

- niepow tarzalną atm osferę - loterię fan tow ą - dowolną konfigurację sto lików

Cena: 1 4 0  zł op pary
Szczegółowe informacje i sprzedaż biletów w,sekretariacie ZSP nr 1 w Jarocinie, 

ul. Franciszkańska 1 w godz. 8.00 -15.00 (tel. (62) 747-26-19

Z okazji zbliżających się 
ŚwiątBożego Narodzenia 
Dużo zdrowia, szczęścia 

oraz wszelkiej pomyślności 
w No wym Roku

ul. Wrocławska 59, ▼ ul. Kobylińska 73, 
63-200 Jarocin 63-700 Krotoszyn 

tel. 605-673-629 K tel. 605 673 629
automototech@poczta.fm |

L
OSK „NAUKA JAZDY”

Z A P R A S Z A  N A  K U R S 

PRAWA JA ZD Y  

K A T : „B”
IN F O R M A C J A  I  Z A P IS Y : 

P O T A R Z Y C A , ul. S P Ó Ł D Z IE L C Z A  17 

te l. 0 6 2 -7 4 0 -4 7 -2 1  
0-508-397-241 

EGZAMIN

w  POZNANIU lub KALISZU
-DOWÓZ NA ZAJĘCIA I EGZAMIN T  graT|S
- MATERIAŁY SZKOLENIOWE J
- PŁATNE RATAMI

Krzysztof Kwaśniew ski

Je d y n e  w  W ie lk o p o lsc e
studia podyplomowe

dla urzędników XXI wieku
(Administracja

elektroniczna
P O C ZĄ TE K  S T U D IÓ W  - M A R ZE C  2010

więcej na

z dniem  1 5 .1 1 .2 0 0 9  
poszerzyliśmy działa lność o

MECHANIKĘ POJAZDOWA
różnież diagnostyka Peugeot

MONTAŻ INSTALACJI GAZOWYCH
Sekwencyjny wtrysk gazu od 2 .0 0 0  zf

Jarocin, ul. Powstańców Wlkp. 
(dawna Fabryka Mebli) 

tel. (62) 749-61-93, 605/277-156

L
Kurs na 

Prawo Jazdy

FORMUŁA „L"
•  szybkie, bezstresowe

i profesjonalne szkolenie
•  egzamin w  Poznaniu lub Kaliszu 
ZAPEWNIAMY
•  materiały do nauki •  dowóz na e g z m ^
63-200  J a ro c in ,  u l. W o d n a  22

tel. 0-783/800-555 _

DREWNO
OPAŁOWE
DĘBOWE

RH.U. SAWPOL 
Tel. 6 0 0 /0 2 1 /9 3 5

*

http://www.jarocinska.pl
http://www.agro-import.pl
http://www.patcrek.prawojaxdy.com.pl
patcrckgprawejaxdy.com.pl
mailto:automototech@poczta.fm

